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Dr. Ta deusz  MIKUCKI
L w ó iu

Rok 1933 w polskim przemyśle naftowym

Tegoroczny VII Zjazd Naftowy przypadł sto 
sunkowo późno, bo pod sam koniec roku ka
lendarzowego. Umożliwia nam to zrobienie dość 
dokładnego bilansu naszej rocznej pracy i jej 
wyników, operujem y bowiem gotowym  urzędo
w ym  m aterjalem  statystycznym  za 10 miesięcy, 
posługując się zaś za ostatnie dwa miesiące br. 
datam i obliczeniowemi nie popełnimy zbyt w iel
kich omyłek.

Kopalnictwo.
Zaczynając rozw ażania nasze od podstawow ej 

części przem ysłu naftowego, t. j. od kopalnic
twa, omówić w p a d a  bodaj pokrótce tegoroczną 
produkcję ropy.

Tabela
Produkcja ropy w Polsce w latach 1932 i 1933.

siąca w  r. 1932. W ysokość tej różnicy podana 
jest w  trzeciej rubryce tabeli 1-szej, i jak w i
dzimy w aha się od stu kilku do trzystukilku- 
dziesięciu cystern. W yjątek  pod tym względem 
stanow i miesiąc w rzesień 1933 r., w  którym  te
goroczna produkcja jest o 2 185 cystern  w yższa 
od produkcji w rześniow ej roku ubiegłego. Duża 
ta  różnica spowodowana została  strajkiem  we 
w rześniu 1932 r., co pociągnęło za sobą tak 
niskie w ydobycie w  ts^m okresie.

Porów nując cyfry tegoroczne z danemi z r. 
1932 widzimy, że z końcem października b. r. 
rozporządzaliśm y jeszcze n a d w ż k ą  przeszło 
200 cystern  w  stosunku do w d o b y c ia  w  pierw 
szych 10 miesiącach roku 1932.
1.

Miesiąc Produkcja w cysternach R 6 i n i c a :
1932 r. 1933 r. w stos. do odpow. w ciągu roku

miesiąca roku 1932 1933

i. 5012.0483 4805.8802 — 206.1681 — 206.1681
u. 4565.2418 4297.7320 — 267.5098 — 473.6779

ni. - 4807.9707 4703.2038 — 104.7669 — 578.4448
IV. 4775.2909 4552.9882 — 222.3027 — 800.7475
V. 4896.0732 4682.6299 — 213.4433 — 1014.1908

VI. 4836.7397 4668.9866 — 167.7531 — 1181.9439
VII. 4963.7304 4799.1980 — 164.5324 — 1346.4763

VIII. 4954.9740 4683.7295 — 271.2445 — 1617.7208
IX. 2279.0297 4464.3153 +  2185.2856 + 567.5648
X. 4961.7941 4603.6526 — 358.1415 + 209.4233

XI. 4752.5976 ca 4450.0000 ca — 300.0000 ca — 90.0000
XII. 4862.9880 ca 4560.0000 ca — 300.0000 ca — 390.0000

Razem ,. 55,668.4784 ca 55,280.0000 — ca — 390.0000
UWAGA: cyfry oznaczone kursywa są aproksymatywne.

W  zeszłym  roku w d o b y to  w  Polsce ogółem 
55 668 cystern  ropy, co wykazuje szczegółowo 
powyżej zamieszczona tabela 1.

Analizując pow yższe cyfry  stw ierdzam y, że 
produkcja każdego poszczególnego m iesiąca w  r. 
1933 jest niższa od produkcji analogicznego mie-

Stawianie horoskopów co do w ysokości p rzy 
szłej produkcji ropy uw ażać należy naogół za 
bardzo ryzykowne, jedno bowiem obfite dowier- 
cenie niw eczy w szystkie obliczenia. W  naszych 
dzisiejszych stosunkach leży jednak tego rodzaju 
niespodziane duże dowiercenie niemal poza sfe~
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rą praktycznych możliwości. Nie chodzi nam 
przytem  w  obliczeniach naszych o dokładności 
kilkunastu czy kilkudziesięciu naw et cystern, 
gdyż tego rodzaju różnica pozostaje na cało
kształt obrazu bez wpływu.

M ożemy więc przyjąć, opierając się na cyfrach 
spadku produkcji niemal całego roku 1933, że 
i dw a ostatnie m iesiące tego roku w ykażą niższe 
wydobycie niż w  roku ubiegłym, i że nadw yżka 
nad zeszłoroczną produkcją, istniejąca jako na
stępstw o zeszłorocznego strajku jeszcze z koń
cem października b. r., pochłonięta zostanie 
niewątpliwie przez niedobór ostatnich dwu m ie
sięcy b. r., tak że całkow ita produkcja r. 1933 
będzie, prawdopodobnie o paręset cystern  mniej
sza od zeszłorocznej. Uwzględniając jednak fakt, 
iż strajk  w  roku 1932 kosztow ał nas około 2 500 
cystern, powinniśmy byli w yprodukow ać w  roku 
bieżącym  praw ie o 3 000 cystern  ropy więcej, 
by utrzym ać się na w łaściw ym  poziomie zeszło
rocznym. Innemi słow y produkcja nasza spadła 
w  roku 1933 o około 4 — 5°/o, co należy uważać 
za objaw oczywiście niepomyślny.

P rzystąpm y teraz do analizy drugiego skolei 
najważniejszego czynnika dla producenta — do 
rozpatrzenia cen, osiągniętych za w ydobyty  su
rowiec. Dla ułatw ienia nam orjentacji w  tym  
kierunku umieszczamy poniżej tabelę cen ropy 
bruttow ej m arki B orysław  w  latach 1932 i 1933. 
Jak wiadomo, ceny te są przeciętnemi z trans- 
akcyj, uskutecznionych w  każdym  miesiącu, są 
zatem  dokładnym  obrazem  stosunków, panują
cych każdocześnie na rynku ropnym.

Tabela 2.
Ceny ropy bruttowej marki Borysław.
Miesiąc 1932 r. 1933 r. 

z ł o t y c h  
za 1 cyst. ii 10.000 kg

Styczeń 1 580.— 1 511.—
Luty 1 580.— 1 435.—
Marzec 1 580.— 1 435.—
Kwiecień 1 580.— 1 250.—
Maj 1 580.— 1 210.—
Czerwiec 1 580.— 1 260.—
Lipiec 1 540.— 1 355.—
Sierpień 1 540.— 1 375.—
Wrzesień 1 540.— 1 430.—
Październik 1 511.— 1 480.—
Listopad 1 511.— 1 530 —
Grudzień 1 511.— —

:ytoczone cyfry  są bardzo wym owne.
dzimy, że w  pierw szej połowie zeszłego roku 
u trzym yw ała się w ysoka stosunkowo cena ropy 
przez pełnych sześć m iesięcy na zupełnie nie
zmienionym poziomie. Trzeci kw artał przynosi 
obniżkę 40 złotych na cysternie, a następny 
dalszą zniżkę o zł. 29.

W  r. 1933 zaczyna ropa spadać i to bardzo 
silnie, już od pierw szych miesięcy. Katastrofal
ny  spadek ceny ropy nastąpił jednak dopiero 
w  kwietniu b. r., jako ostatnim  miesiącu dzia
łalności Syndykatu Przem ysłu  Naftowego, który 
przez tak długi okres potrafił u trzym ać cenę 
ropy na stosunkowo wysokim  poziomie. W  mie
siącu tym  spadła cena ropy w  stosunku do

m arca b. r. aż o 185 złotych na cysternie. Spa
dek ten pogłębił się jeszcze w  maju o dalszych 
40 złotych, osiągając najniższy, od lat całych 
nienotowany poziom 1210.— złotych za cy
sternę.

Następny miesiąc t. j. czerwiec, przynosi już 
jednak zw yżkę ceny ropy, a w  lipcu jesteśm y 
świadkami dalszego dużego skoku ceny o blisko 
100.— zł. Dalsze miesiące aż do chwili obecnej 
w ykazują już tylko ustawiczne i to poważne 
zw yżki ceny ropy.

Zarówno przyczyna spadku cen ropy w pierw - 
szem półroczu b. r. jak i jej pow rót do pew ne
go opłacalnego minimum w  chwili obecnej są 
naogół znane. Z końcem kwietnia b. r. w yga
sały  umowy kartelow e i przew idyw ano spadek 
cen produktów  po rozpoczęciu walki konkuren
cyjnej przez skartelizow ane doniedawna przed
siębiorstw a naftowe. Na rynku zapanow ała 
oczywiście dezorientacja — nikt ropy nie ku
pował, a cena jej spadała zastraszająco.

Równocześnie jednak rozpoczęła sw ą działal
ność w  maju b. r. organizacja przym usow a pod 
nazwą „Polski Eksport Naftowy“. Samo już po
w stanie tej organizacji w yw arło  na cenę ropy 
w pływ  decydujący, k tóry  dał się odczuć już 
bezpośrednio w  czerwcu, b. r. powodując zw yż
kę ceny.

P ragnąc sobie zapewnić możliwie w ysokie 
kontyngenty krajowe, zależne od w ysokości p rze
róbki, a równocześnie obniżyć koszty przerób
cze, zaczęły przedsiębiorstw a rafineryjne od 
czerw ca b. r. coraz energiczniej skupyw ać ro
pę, co w yw ołało ogólny popyt na surowiec, któ
rego przed paru jeszcze tygodniami nikt nie 
chciał nabyw ać. W  rezultacie w y tw orzy ła  się 
dla kopalnictwa sytuacja w cale pomyślna, za
pewniony bowiem został producentom odbiór 
surowca, co stanowiło dotychczas jedną z naj
w iększych ich trosk, a skutkiem popytu na ropę, 
zwyżkuje w ydatnie jej cena.

Omawiając cenę ropy, uzyskiw aną w  ostat
nich m iesiącach 1933 r. przez czystych produ
centów, zauw ażyć należy, że koniec listopada 
i początek grudnia przyniosły znów  bardzo w y 
datną jej zw yżkę. W  pierw szych dniach grudnia 
płacono za ropę już ponad 1 600 złotych, co ozna
cza, iż cena jej przew yższyła najwyższe noto
w ania z roku ubiegłego.

Objaw ten należy uw ażać za bardzo w yraźną 
popraw ę sytuacji czystych producentów, k tórzy  
w  I. półroczu b. r. ponieśli duże stra ty , — cena 
ta  bowiem, powszechnie uw ażana za  w ysoką, 
umożliwia utrzym anie w  ruchu szeregu kopalń 
o nikłej produkcji, dotychczas słabo się rentują- 
cych, i powinnaby ponadto pozwolić na podję
cie na szerszą skalę wierceń, co dla całości 
przem ysłu posiada niemniej doniosłe znaczenie.

Z drugiej jednak strony w y tw arza  w ysoka ce
na ropy znaczne trudności dla przedsiębiorstw  
rafineryjnych i producencko - rafineryjnych, któ
re zmuszone są do zakupywania ropy. Jak  w ia
domo, podniesienie cen produktów  finalnych na
trafia w  chwili obecnej na poważne przeszkody, 
a jest rzeczą powszechnie znaną, że już p rzy  ce
nach płaconych za  ropę we w rześniu i paździer
niku 1933 pracow ały  niektóre rafinerje z deficy-
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tem, zw łaszcza czyste, które są zdane w  zupeł
ności na zakup ropy obcej. A stw ierdzić należy, 
że przem ysł rafineryjny jest obecnie silnie osła
biony i — jak to w  dalszym  ciągu naszych roz
w ażań w ykażem y — poniósł w  roku bieżącym  
bardzo dotkliwe straty .

Przemysł rafineryjny.

O rentowności przem ysłu rafineryjnego, a z 
natury  rzeczy także w szystkich przedsiębiorstw  
kopalniano - rafineryjnych, decyduje oczywiście 
w  pierw szym  rzędzie wysokość konsumcji p ro
duktów finalnych i ich ceny.

Rozpatrując wyniki gospodarki całej tej grupy 
naszego przem ysłu pod tym  w łaśnie kątem  w i
dzenia, stw ierdzić musimy, że r. 1933 był bar
dzo ciężki, a s tra ty  bardzo wysokie.

Uwzględniając zarówno obniżkę cen zasadni
czych (międzyrafineryjnych), jak też koniecz
ność zwiększenia wszelkiego rodzaju rabatów  
specjalnych, bonifikat i t. p., osiągnął przem ysł 
rafineryjny w  r. 1933 w  utargu krajow ym  ceny 
znacznie niższe od roku ubiegłego. Obniżka ta 
w ynosi na cysternie: dla benzyny zł. 2 400.—, 
dla nafty zł. 620.—, dla oleju gazowego zł. 650.—, 
dla olejów sm arow ych zł. 1030.— i dla para
finy zł. 600.—. W ielkość ogólnych s tra t uzm y
słow im y sobie, mnożąc cyfry  tegorocznych eks- 
pedycyj krajow ych przez wymienione wyżej 
różnice tegorocznych i zeszłorocznych rezulta
tów, co nam przedstaw ia tabela 4.

W  powyższym  spadku cen mieści się już s tra 
ta z powodu opłat na Państw ow y Fundusz D ro
gow y na 5 854 cysternach benzyny (zapotrze
bowanie wojskowe w  ilości około 700 cystern.

Tabela 3.
S traty  z powodu spadku konsumcii krajowej w r. 1933.

Produkt

Benzyna
Nafta
Olei gazowy 
Oleje smarowe 
Parafina

Ekspedycja w cyst.
1932

7117
12127
5081
2704
787

1933

6565
11793
6204
3018
871

W zrost Spadek 
w roku 1933 

w cysternach

— 563
— 334

+
+
+

376
224

84

Różnica między 
obecną coną eksp. 
a coną kraj. 1932 

w złotych

4100 
2820 
1475 
1600 
3500

Różnice w złotych 

+

2,308.300
941.880

554.600
358.400
294.000

Strata w sto
sunku do roku 

1932 
w złotych

Razem 28743 28530 +  684 897 1,207.000 3,250.180 2,043.180

Spadła przedew szystkiem  konsumcja produk
tów  naftowych w  kraju. Spadek ten możemy 
przedstaw ić cyfrowo za cały rok 1933, przy j
mując za pierw szych 10 m iesięcy ścisłe dane 
s tatystyczne i doliczając w yznaczone kontyn
genty  na ostatnie dw a miesiące, a będziemy 
mieli dość dokładny obraz tegorocznej konsum
cji. Porów nując te cyfry  z danemi sta ty styczne
mu za rok 1932 otrzym am y s tra ty  przem ysłu 
naftowego z tytułu zmniejszenia konsumcji k ra
jowej. Obliczenie takie podajem y w  tabeli 3.

Tabela pow yższa w ykazuje, że ogólna ilość 
ekspedycyj na kraj zm niejszyła się w  r. 1933 
o przeszło 200 cystern  produktów. W  poszcze
gólnych produktach nastąpił w praw dzie naw et 
pewien w zrost konsumcji, jak np. w  oleju gazo
wym  i smarach, produkty te  jednak nie rów no
w ażą olbrzymiego spadku konsumcji benzyny, 
w yrażającego się cyfrą pięciuset kilkudziesięciu 
cystern  i przeszło trzystu  cystern  nafty, które 
to produkty odgryw ają w  w ynikach naszej go
spodarki rolę zasadniczą. N adwyżkę produktów 
naftowych, pow stałą m iędzy zeszłoroczną a te 
goroczną konsumcją krajow ą, której obecnie nie 
możemy w  kraju skonsumować, musimy w y
wieźć zagranicę po znacznie niższych cenach ,— 
tracim y więc na niej pełną różnicę m iędzy ceną 
krajow ą w  r. 1932, a obecną ceną eksportową. 
W  rezultacie straci? nasz przem ysł rafineryjny 
na spadku konsumcji krajowej w  kończącym  się 
obecnie roku kwotę ponad dw a miljony złotych.

Miljonowy ten ubytek m ożnaby jednak na
zwać drobnym  jeszcze w  porównaniu ze stratą  
spowodowaną przez ogólny spadek cen produk
tów  finalnych w  kraju.

jest wolne od opłat drogowych), co licząc po 
zł. 1 200.— od cysterny  w ynosi zł. 7 024 800.— 

Podkreślić przytem  należy, że ogólna cyfra 
obniżki utargu w  r. 1933, w ynosząca jak to w y 
żej wykazano, kwotę przeszło 30 milionów zło
tych, czyni 28% w  stosunku do obrotu krajo
wego netto, w ynoszącego w  bardzo słabym  już 
roku 1932 około zł. 115 000 000.—.

Tabela 4.
S traty spowodowane przez spadek cen 

w kraju w 1933 r.
Produkt

Benzyna
Nafta
Olej gazowy 
Oleje smar. 
Parafina

ekspedycjo różnica
kraj. cen

6554 cyst. a zl. 2.400.- 
11793 „ „ „ 620.-
6294 „ „ „ 650.-
3018 „ „ „ 1.030.-

871 wag. „ „ 600.-

produktów

strata

zł. 15,729.600.— 
„ 7,311.660.— 
„ 4,091.100.— 
„ 3,108.540.— 
„ 522.600.—

Razem . zl. 30,763.500.—

Tak się przedstaw ia nasz rynek krajow y.
A eksport? Jak  ogólnie wiadomo rola nasza 

na rynkach eksportow ych ogranicza się z ko
nieczności w yłącznie do biernego dostosow yw a
nia naszych cen do cen zagranicznych — i pod 
tym  względem  od lat całych niestety nic się nie 
zmieniło. Spadek cen produktów  naftowych za
granicą, k tóry  nastąpił jeszcze w  r. 1929, nie 
doznał żadnej istotnej popraw y. W  stosunku do 
r. 1929 spadły nasze ceny eksportow e o 1/3, 
pozostając na tym w ysoce deficytowym  pozio
mie przez cały rok 1932 i 1933.



W ymienione powyżej s tra ty  nie wyczerpują 
jednak niestety długiej listy tegorocznych niepo
wodzeń naszego przem ysłu naftowego, nowo- 
nakładanych opłat, różnego rodzaju obciążeń 
i podatków.

Obciążenia ogólne.

Trudno naprzykfad nie wspomnieć, że skró
cenie o dw a m iesiące kredytu  podatków  spo
żyw czego i drogowego powoduje w ycofanie ze 
środków  obrotow ych przem ysłu naftowego 1/6 
sumy tych podatków, w ynoszącej około 32 mi- 
ljonów złotych, t. j. kw otę zł. 5 333 000.—.

Dodatek 10-cio procentow y do podatku prze
m ysłowego powoduje obciążenie przem ysłu 
naftowego, którego obrót bez podatku spożyw 
czego i drogowego, jednak łącznie z przew oza
mi, w ynosi około 125 miljonów złotych, o dal
sze zł. 250.000.—.

Fundusz P racy  i danina m ajątkow a obciążają 
nasz przem ysł naftow y w  roku bieżącym  kw otą 
około zł. 1 500 000.—.

Zesum ow aw szy cyfry w szystkich tegorocznych 
efektyw nych s tra t przem ysłu naftowego, no
wych podatków i innych obciążeń, o których 
mówiliśmy powyżej, dochodzimy do kw oty okrą
gło 40 000 000 złotych. Jest to suma olbrzym ia — 
ca ła jej pow aga uwidoczni się jednak dopiero 
w  zestawieniu z ogólną w artością obrotu netto 
ze sprzedaży krajow ej i eksportowej, k tóra 
w  roku 1932 w n o s i ła  okrągło zł. 140 000 000.

C yfry te są wym ownem  św iadectw em  osła
bienia polskiego przem ysłu naftowego i finanso
wego w yczerpania, w  którem  się przem ysł ten 
znalazł z końcem roku 1933. Na tern w iększy 
więc podziw  zasługuje nasz ostatni tegoroczny
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w ysiłek finansowy, którym  była Pożyczka Na
rodowa. Już na p ierw szy apel staje karnie cały 
przem ysł naftowy i subskrybuje bardzo wysokie 
kw oty. W  akcji tej nie brak  nikogo: subskry
bują wielkie koncerny, biorące udział w  każ
dej niemal akcji społecznej, zakupując pożyczkę 
na wielokrotnie w iększe sum y niżby z ustalo
nego klucza w ypadało. Zakupują pożyczkę śred 
nie i mniejsze przedsiębiorstw a naftow e — sub
skrybuje naw et ciężko z losem borykający się 
właściciel małej kopalni, którego subskrypcja 
zaskoczyła w  chwili fantowania przez komornika 
ostatnich mebli w  kancelaryjce kopalnianejl).

Pożyczka N arodowa była dla nas wysiłkiem  
olbrzymim, jeśli się zw aży, że przem ysł nafto
w y  subskrybow ał ogółem kw otę około 2 750 000 
zł., dalszych bowiem pół miljona złotych, sub
skrybow anych przez bruttow ców , dla ścisłości 
rachunku tutaj nie wliczamy. Uwzględniając da
lej, że na sfinansowanie pożyczki, subskrybow a
nej masowo przez urzędników i robotników naf
to w y c h , wycofał przem ysł czasowo ze swoich 
środków  obrotowych dalszych 1 847 000 złotych, 
skonstatow ać należy, że Pożyczka Narodowa 
spowodowała skurczenie się środków  pienięż
nych w  przem yśle naftowym  ogółem o kwotę 
Zł. 4 597 000.

T ak przedstaw ia się stan naszego przem ysłu 
naftowego w  r. 1933, już przy  pierwszej analizie, 
nieobejmującej w szystkich naszych bolączek.

Szczegółowe dane statystyczne za dw a ostat
nie miesiące tego roku zmienić mogą naszkico
w any tu obraz w  niektórych tylko szczegółach, 
— główne jego za ry sy  nie ulegną już jednak nie- 
wąpliwie zasadniczym  zmianom.
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ł) Fakt autentyczny, stwierdzony dokumentami.

Rozwój naftowego prawa górniczego 
w b. Galicji

D o k o ń czen ie .

W  dzisie jszym  zeszyc ie  podajem y na
szym  C zytelnikom  dokończenie przedru
ku najciekawszych w yjątków  z  pracy  
Dr. W Ł A D Y S Ł A W A  SZAJN O C H Y, w y
dane/ w roku 1881. Publikowane tu w yjątki 
podajem y możliwie w doslownem ich 
brzmieniu, zwracając p rzy  tern uwagę, że  
Dr. Szajnocha byl jednym  z  najgorętszych  
zwolenników  zasady „wolności górniczej" 
w kopalnictwie naftowem.

W e w rześniu roku 1878 zapoznał się Sejm 
z  pracam i drugiej Ankiety Naftowej, zwołanej 
przez W ydział Krajowy, której w y n ik ie m  był 
projekt ustaw y naftowej, opracow any na pod
staw ie projektu rządow ego z roku 1876.

Komisja Górnicza, której projekt ten przydzie
lono do ocenienia nie m iała potrzeby długo nad 
nim się zastanaw iać. Uznając, że projekt W y
działu Krajowego „w kracza w  ustaw odaw stw o

górnicze, cywilne, karne i przem ysłow e, a prze
to, jako należący do zakresu działania Rady 
P aństw a nie mógłby uzyskać sankcji Najwyż
szej“, uznając dalej, „że interes przedsiębiorców 
i interes ogółu kraju w ym aga regalu“, że w resz
cie „tak  z przyczyn zasadniczych, jak i z powo
du prądu nowoczesnego ku regalowi, którem u 
rząd wkońcu nie zdoła się oprzeć, a  w ięc naw et 
ze względów faktycznych należy uczynić rzą
dowi koncesję co do stanow iska nafty“, przed
łożyła komisja górnicza Sejmowi następujące 
w nioski:

1. „Nad przedłożoną przez W ydział 
Krajowy ustaw ą o wydobyw aniu nafty 
i w osku ziemnego przechodzi Sejm do po
rządku dziennego“.

2. „Jakkolw iek Sejm przyw iązuje zaw 
sze nader wielką w agę do Najw. postano
wienia z roku 1862, które naftę i wosk



ziem ny wyjmuje z pom iędzy m inerałów 
zastrzeżonych, i jakkolwiek zastrzega się 
najuroczyściej przeciw  jednostronnemu 
uchyleniu tego Najw. rozporządzenia, to 
jednak byłby skłonnym poddać rzeczone 
m inerały pod ustaw ę górniczą, w szakże 
pod warunkiem, gdyby rząd zobowiązał 
się przeprowadzić w  ustaw ie górniczej dla 
nafty i wosku ziemnego takie zmiany, któ- 
reby właścicielowi powierzchni zapew niały 
praw o pierw szeństw a do urządzenia ko
palni na sw ym  gruncie, jakoteż w  razie 
w yw łaszczenia praw o pobierania 5% su
rowego produktu“.

3. „Poleca Sejm W ydziałow i Krajo
wemu by zaw ierał z rządem  rokow ania na 
pow yższych w arunkach“.

O uregulowaniu policji naftowej aż do czasu 
przeprow adzenia powyższej reform y w  Radzie 
P aństw a m iała komisja przedłożyć Sejmowi 
później osobne sprawozdanie.

P ierw szy  to raz od czasu istnienia Sejmu ga
licyjskiego odw ażyła się w ybrana z łona tegoż 
komisja w ypowiedzieć reprezentacji krajow ej po
trzebę w yjęcia nafty i wosku ziemnego z pod 
w yłącznego rozporządzenia właścicieli ziem
skich i poddania tychże pod ustaw ę górniczą. 
W ynik nowych w yborów  do Sejmu był już i na 
tern polu widoczny z w ielką otuchą dla kraju. 
Nie m ogła w praw dzie komisja górnicza w ysw o
bodzić się jeszcze z tego dzikiego przekonania 
o konieczności rocznej ren ty  dla właściciela 
gruntu, zajętego pod kopalnię naftową, i dlatego 
też w idzim y tu już po raz trzeci projekt osobnej 
indemnizacji naftowej w  formie praw a pobiera
nia przez w łaściciela gruntu 5% surowego pro
duktu. P raw o pierw szeństw a co do urządzenia 
kopalń miało być zarezerw ow ane również po
siadaczom ziemskim, także zabytek lat dawniej
szych, z epoki w yłącznego panowania zasady
0 przynależności nafty  do w łasności gruntowej. 
Pomimo tego ustęp drugi wniosku komisji gór
niczej, t. j. skłonność poddania m inerałów  ży
w icznych pod ogólną ustaw ę górniczą okazuje 
znamienity postęp na polu ekonomji społecznej
1 racjonalnego gospodarstw a krajowego. O gra
niczenie co do indemnizacji naftowej i praw a 
pierw szeństw a były  tu postawione na to, aby, 
jak się raz jeden z członków drugiej Ankiety 
Naftowej w yraził, „nie krzyczeli, że ich chcemy 
obedrzeć“.

Krzyk ten jednak podnieśli przeciwnicy rega- 
la naw et wobec tak łagodnego wniosku komisji. 
Na posiedzeniu Sejmowem w  dniu 14 paździer
nika 1878 uderzono gw ałtownie na komisję gór
niczą, dlaczego równocześnie z przedłożonem 
sprawozdaniem  nie wniosła projektu do ustaw y 
policyjnej, regulującej produkcję naftową, aż do 
czasu stanow czej reform y i jak zawsze, tak 
i w tedy  wniosek komisji podciągnięcia nafty pod 
ustaw ę górniczą w yw ołał nam iętny atak  na 
w szystkich zwolenników regala. Pomimo znako
mitej obrony wniosku komisji przez jej referenta 
prof. Bilińskiego, k tóry  słusznie twierdził, że 
przedłożenie tym czasow ej ustaw y policyjnej nie
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stoi w  bezpośrednim  zw iązku z definitywnem 
załatwieniem  kw estji naftowej, pomimo w yczer
pujących w yw odów  posłów  Łukasiewicza, hr. 
W ład. Koziebrodzkiego i Spławińskiego, którego 
zdaniem przy dalszem trw aniu obecnych stosun
ków  „dojdzie się do tego, że zginie, co m arny“, 
wniosek Dr. Zyblikiewicza „aby rozpraw ę nad 
sprawozdaniem  komisji górniczej o przedłożeniu 
w ydziału krajowego w  przedmiocie uregulow a
nia przem ysłu naftowego odroczyć, dopóki ko
m isja nie przedłoży dalszego zapowiedzianego 
spraw ozdania“ poparty przez Dr. Grocholskiego, 
przy ję ty  został 54 głosami przeciw  53 po długiej 
i namiętnej debacie.

Cel tego wniosku był jasny. Przeciw nicy re
gala chcieli, m ając gotow y projekt prow izorycz
nej ustaw y o policji naftowej zrobić z niego 
uchw ałę definitywną i wszelkie zam iary w  kie
runku zm ierzającym  do osiągnięcia wolności 
górniczej zgóry zniweczyć. Do przeprow adzenia 
tego wniosku szczególnych użyto argumentów. 
Dr. Zyblikiewicz w yraził obawę „strasznych 
przew rotów  społecznych“, w  razie odjęcia w łas
ności naftowej posiadaczom ziemi. Dr. Grochol
ski traktując kwestję naftową ze stanow iska po
litycznego, uw ażał za niestosowne, aby uchw ałą 
sejmową znosić postanowienie Najw. z roku 1862, 
którego uzyskanie tyle przecież kosztowało tru 
dów i zachodów. I praw da, społeczne przew roty  
pow stałyby  bezw ątpienia w  okolicach naftodaj- 
nych, ale w  tej formie, że po zastosow aniu do 
nafty ustaw y górniczej zniknąćby musieli po- 
kątni pisarze m iasteczkowi, żyjący z procesów 
naftowych, a  arendarze zniżyliby roczny czynsz 
propinacyjny po obowiązkowem utw orzeniu się 
bractw  wzajemnej pomocy robotników górni
czych. W iększością jednego głosu odroczono de
batę nad przedłożonem  sprawozdaniem  komisji 
górniczej, aby już wcale do niego nie wrócić 
i rzucono je w  kąt, jako pamiątkę rzetelnej 
a bezowocnej troski o rozwój ekonomiczny Ga
licji. Dwóch głosów zabrakło, aby reprezentacja 
krajow a poddaniem nafty pod ustaw ę górniczą 
potw ierdziła niezaprzeczone słow a referenta ko
misji górniczej, „że postanowienie Najw. z roku 
1862 było dla kraju pod względem ekonomicz
nym nader szkodliwe“, aby napraw iła złe, w y 
rządzane krajow i przez lat szesnaście.

W  myśl uchw ały sejmowej przedłożyła też 
ta  sam a komisja górnicza stosownie do swego 
przyrzeczenia w  cztery  dni później na posiedze
niu sejmowem dnia 18 października 1878 pro
jekt ustaw y, regulującej produkcję oleju i wosku 
ziemnego. Sam a komisja czuła dobrze, że projekt 
ten uregulowania policji naftowej nie na wiele się 
przyda i z godną uznania otw artością przyzna
w ała w  krótkiem  sprawozdaniu, poprzedzającem  
rzeczony projekt, „że wszechstronnie rzeczy nie 
w yczerpuje“. Niejako dla usprawiedliw ienia się 
że przedłożony projekt nie jest jej dziełem, 
ośw iadczała komisja, że jest on praw ie rów no- 
brzm iący z projektem, przedłożonym  W ydzia
łowi Krajowemu przez radcę nam iestnictw a p. 
Kajetana Orleckiego. P rojekt radcy Orleckiego 
odrzucony został, jak wiemy, przez drugą naw et
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Ankietę Naftową i prawdziw ie nieszczęśliwym  
nazwać należy pom ysł wyciągnięcia go znowu 
na jaw  i przedłożenia Sejmowi do uchwalenia.

Najlepszą charak terystykę tego projektu znaj
dujemy w  m otywach samej komisji. „Projekt po- 
m ieniony“ mówi ona „opiera się na zasadzie 
przynależności nafty i wosku ziemnego do gruntu 
i w  całym  sw ym  toku od zasady tej nigdzie nie 
odstępuje, czyni jedynie poszukiwanie nafty 
i wosku ziemnego zawisłem  od zezwolenia usta
nowionych w  tym  celu organów  autonomicznych 
i żąda od ubiegającego się o koncesję w ykaza
nia posiadania pewnej przestrzeni gruntu i od
powiedniej kwalifikacji do prow adzenia tego ro 
dzaju robót górniczych, lub też ustanowienia ku 
temu ukwalifikowanego kierownika — dopusz
cza zaś eksproprjację cudzego gruntu tylko w te
dy, jeżeli odpowiednie prow adzenie przedsię
biorstw a w ym aga nieodzownie użycia sąsied
niego gruntu dla przeprow adzenia kanału od
prowadzającego zbyteczne w ody z pola nafto
wego lub dla prow adzenia drogi albo kolei do 
wyw ozu lub przewozu produktów“.

Taki projekt był dla zwolenników dotychcza
sow ych stosunków  a przeciwników regala zupeł
nie nieszkodliwy, postanowienia policyjne nie by
ły  zbyt ostre i nie należało się obawiać, aby za
nadto ścisłe przestrzeganie policji naftowej przez 
organy autonomiczne stało się uciążliwe dla 
właścicieli ziemskich, więc też na posiedzeniu 
w  dniu 18 października 1878 przyjął Sejm na 
wniosek Dr. Zyblikiewicza projekt ten niemal 
bez dyskusji en bloc w  drugiem i trzeciem  czy
taniu. Oświadczenie kom isarza rządowego, rad 
cy Zaleskiego, „że ustaw a w skutek późnego jej 
wniesienia do Sejmu nie m ogła być ze strony 
rządu zbadaną, że w ięc nie może dać jakiego
kolwiek o niej stanow czego wyjaśnienia“, deli
katna więc w skazów ka, że przedłożona ustaw a 
może nie otrzym ać sankcji pozostała bez skutku. 
W iększość sejmowa chciała bądź co bądź zbyć 
się raz kwestji naftowej, pojawiającej się nie
ustannie jak grożący upiór na porządku dzien
nym każdej sesji sejmowej, w ięc też w iększo
ścią głosów  przyjęła ten projekt ustaw y nafto
wej dla zaspokojenia częścią w łasnego sumienia, 
częścią, aby uciszyć głosy kraju, żądającego s ta 
nowczej decyzji Sejmu w  tej sprawie.

Nad ustaw ą tą, jako pierw szą i jedyną próbą 
ustaw odaw czą ze strony Sejmu uregulowania 
górnictw a naftowego w  Galicji należy zastano
wić się dłużej. Podstaw ą ustaw y jest § 1: „Kto 
zam ierza w  celu w ydobyw ania oleju skalnego lub 
wosku ziemnego zakładać szyby, sztolnie, albo 
przedsiębrać wiercenia, winien w przód uzyskać 
od w łaściw ej w ładzy przyzw olenie do prow a
dzenia tych robót“ i § 2: „S tarający się o taką 
koncesję ma w ykazać w  podaniu o udzielenie 
koncesji, że jest w yłącznym  i nieograniczonym 
właścicielem  gruntu, do którego odnosi się proś
ba o udzielenie koncesji, lub że właściciel grun
tu udzielił mu praw a użycia takowego do po
szukiw ania i w ydobyw ania nafty  i wosku ziem
nego“. Równie jak w  projekcie drugiej ankiety 
naftowej jest i tu czuwanie nad produkcją naf
tow ą oddane w  ręce osobnych organów  krajo
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wych, m ianowanych przez W ydział Krajowy in
spektorów  okręgowych, których obowiązkiem 
będzie: (§ 3) „w  zastępstw ie zw ierzchności gmin 
i przełożonych obszarów  dworskich załatw iać 
w  pierwszej instancji podania o udzielenie kon
cesji do prowadzenia przedsiębiorstw  produkcji 
nafty  i wosku ziemnego i spraw ow ać bezpo
średni nadzór techniczny nad takiemi zakłada
mi“. C harakter tych inspektorów  naftow ych nie 
jest bliżej określony. Jakie uzdolnienie technicz
no - górnicze mają oni posiadać, skoro obo
wiązkiem  ich pomiędzy innemi jest (§ 4) „roz
poznać kwalifikacje ubiegającego się o koncesję 
lub przedstawionego kierownika przedsiębior
stw a do prow adzenia tej produkcji“, nie oznacza 
ustaw a bynajmniej, pozostaw iając do swobodne
go domysłu, czy będą oni rodzajem krajow ych 
inżynierów  powiatowych, czy zbliżać się raczej 
będą do delegatów  krajow ych szkolnych lub 
drogowych.

P rojekt rzeczony w prow adza pola i księgi naf
towe. Obszar pierw szy aż w  dwóch paragrafach 
jest oznaczony — ciekaw y dowód system atycz
ności ustaw y — § 2 ustanaw ia bowiem mini
mum pola, tak samo w  projekcie drugiej ankie
ty  naftowej, na 7» hektara, § 6 natom iast ogra
nicza maksimum obszaru do 5 hektarów , o po
łowę zatem mniej aniżeli w  wymienionym pro
jekcie ankiety, P aragraf 7 w prow adza nowe 
księgi nadanych pól naftowych, prowadzonych 
przez inspektorów  o k rę g o w y c h , nie jako w ykazy 
hipoteczne, mogące ułatwić uzyskanie tak po
trzebnego dla kopalń naftow ych realnego k re
dytu, ale jako zw ykły  zupełnie bezużyteczny 
spis przedsiębiorstw  naftowych, m ogący służyć 
co najwięcej do obliczania dokładnego podatku 
przem ysłow ego i dochodowego lub też do spo
rządzania pożądanych w ykazów  statystycznych.

Konsekwencji i logiki nie szukać w  tej usta
wie. P aragraf 10 mówi: „O prawie użycia oleju 
skalnego i w osku ziemnego, k tóry  się znajduje 
w  obrębie przestrzeni ochronnych i pól górni
czych nadanych na m ocy ustaw y górniczej“, 
a przecież obecnie istniejąca ustaw a górnicza 
nie zna ani przestrzeni ochronnych ani pól gór
niczych — w prow adzonych dopiero przez pro
jekt rządow y w  nowej ustawie górniczej z roku 
1876 — tylko wolne szurfy i m iary górnicze 
i dzienne. Niepojęty jest cel § 12: „Kto w  prze
ciągu sześciu m iesięcy od dnia, w  którym  o trzy
mał koncesję na pole naftowe, nie rozpocznie 
w  tern polu robót w  celu w ydobyw ania nafty lub 
wosku ziemnego, jakoteż kto rozpoczęte w  tym 
celu roboty przeryw a i przez sześć po sobie na
stępujących m iesięcy nie prow adzi wcale, w i
nien udowodnić słuszne powody, które go znie
woliły zaniechać tych robót przez tak długi czas, 
i uzyskać od inspektora okręgowego odpowied
nie przedłużenie terminu do rozpoczęcia lub 
ponownego podjęcia robót w  celu produkcji 
nafty; inaczej udzielona mu koncesja będzie 
uznana za zgasłą“. Pocóż i z jakiego praw a 
ogranicza się wolność przedsiębiorcy lub w łaści
ciela kopalni, jeżeli, czyto przy  istniejącej czy 
wygasłej koncesji, nikt inny nie ma praw a w y 
konywania górnictwa naftowego na tym  sam ym
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obszarze, jak tylko i w yłącznie właściciel grun
tu. W  razie, gdyby po wygaśnięciu koncesji 
pierw szego posiadacza kopalni, ustaw a dopusz
czała do w ykonyw ania górnictw a naftowego in
nego przedsiębiorcę, postanowienie to byłoby 
zrozum iałe i racjonalne, tak zaś jest tylko remi
niscencją lepszych i odpowiedniejszych projek
tów, niestety jednak bez ich celu i korzyści.

W yw łaszczenie przym usow e w łaściciela ziemi 
dopuszcza § 13 tylko na cele pomocnicze, jak 
przeprow adzenie kanału odpływowego lub drogi 
do kopalni i to tylko „jeżeli bez takiej służeb
ności na cudzym gruncie produkcja nafty lub 
wosku ziemnego stałaby się w  dotyczącem  polu 
naftowem w cale niemożliwa albo w ykonalna 
tylko z wielkim w stosunku do pożytku niemo
żliwym nakładem “.

Rozdział III ustaw y normujący przepisy po
licyjne przy  w ykonyw aniu górnictw a naftow e
go, jest, jak to już przy omawianiu debat dru
giej ankiety naftowej powiedzieliśmy, prostem  
powtórzeniem  rozporządzeń nam iestnictwa gali
cyjskiego z roku 1860 i 1862. Jeśtto  potw ierdze
nie dotychczasow ych stosunków  i ślepe naśla
dowanie dawno w yszłych z użycia i nieprak
tycznych przepisów, trzym ane powierzchownie 
bez ściślejszego w ejścia w  istotę przedmiotu.

P rzepisy  policyjne co do w ykonyw ania gór
nictwa naftowego mogą być rzeczyw iście w y 
czerpująco określone tylko w  instrukcjach osob
nych, gdyż geognostyczne i techniczne stosunki 
lokalne nie pozw alają w ydaw ać postanowień 
ogólnych, któreby w  wielu razach utrudniały 
raczej produkcję naftową zam iast ją zabezpie
czać. Najnieszczęśliwszym jest co do pomysłu 
§ 21, oddający „policję miejscową nad robotni
kami przy produkcji nafty i wosku ziemnego 
w  ręce zw ierzchności gmin, względnie przeło
żonych obszarów  dw orskich“. Stan dotychcza
sow y policji naftowej w  kraju, a przedew szyst- 
kiem odstraszający przykład  Borysławia, mógł
by raz na zaw sze odwieść niejednego od zasady 
rządów  autonomicznych, jeżeliby ich wynikiem 
miało być konsekw entne udzielanie jaknajszer- 
szej kompetencji zwierzchnościom gminnym na 
każdem polu.

Rozdział V ustaw y, o postanowieniach przej
ściowych znamionuje najlepiej treść i znaczenie 
całej ustaw y. P aragraf 45 stanowi, „że przed
siębiorcy trudniący się produkcją nafty i wosku 
ziemnego na podstawie koncesji, k tóre im udzie
liły według przepisów  przed tą ustaw ą obowią
zujących c. k. powiatowe w ładze polityczne, 
obowiązani są w  przeciągu dni 60-ciu od dnia 
wejścia w  życie tej ustaw y przedłożyć inspekto
row i okręgowem u produkcji nafty i w osku ziem
nego ustanowionemu dla dotyczącego okręgu, 
dekret koncesji i dokładny opis pola naftowego, 
do którego odnosi się koncesja, a to w  celu wpi
sania tego przedsiębiorstw a do księgi pól nafto
w ych, które prowadzić są obowiązani inspekto
rowie okręgowi w edług § 7 tej ustaw y“.

W idzim y tu najlepiej, że nowe koncesje nafto
w e niczem się prawie nie różnią od dotychcza
sowych praw  przem ysłow ych, tylko że w  miej
sce politycznych w ładz w prow adza ustaw a no
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w ych inspektorów  okręgowych i ogranicza roz
m iar przedsiębiorstw  o ile one nie zostały  konce
sjonowane przed wydaniem  nowej ustaw y, gdyż 
w  takim razie w edług § 46 „pozostają praw a 
przedsiębiorców, nabyte na tej podstawie, i na
dal w  prawnej mocy, chociażby pole naftowe, 
do którego odnosi się koncesja, nie odpowiadało 
względem przestrzeni i konfiguracji § 2 niniej
szej ustaw y“.

U staw a ta, jak łatw o przewidzieć było m oż
na, nie doczekała się sankcji. Pozostała ona 
pierw szą i ostatnią próbą załatw ienia przez Sejm 
kw estji naftowej. P rzy sz ła  w praw dzie we dw a 
lata później spraw a górnictw a naftowego jeszcze 
raz na porządek dzienny obrad sejmowych, ale 
wobec naw ału innych prac ograniczył się Sejm 
do uchwalenia kilku rezolucyj, niedotykających 
bezpośrednio stosunków praw nych produkcji 
wosku i oleju ziemnego w  Galicji. Na posiedze
niu sejmowem dnia 17 lipca 1880 r. uchwali! 
Sejm według przedłożenia komisji górniczej po
m iędzy innemi spraw am i górniczemi na wnio
sek Dr. Zyblikiewicza następujące rezolucje:

1) „Sejm w zyw a c. k. rząd, aby za 
przykładem  Ameryki i Rosji postarał się 
na drodze ustawodawczej o uwolnienie 
galicyjskiego przem ysłu naftowego od po
datków  na lat dziesięć“.

2) „W ydział Krajowy m a w ziąć w  opie
kę komunikację w  okolicach przem ysłu 
naftowego i udzielać będzie subwencji na 
drogi powiatowe lub gminne tych okolic 
w  m iarę uznanej potrzeby i możności. 
W  szczególności zechce W ydział Krajo
w y w płynąć na tw orzenie konkurencji 
dobrowolnych do budow y i konserwacji 
dróg wiodących do kopalń“.

3) „Sejm w zyw a W ydział Krajowy, 
aby się w staw ił do prezydjum  sądów  k ra
jowych w yższych we Lwowie i w  K ra
kowie, aby przyśpieszyły  zaprowadzenie 
hipotek włościańskich w  okolicach prze
mysłu naftowego i kopalń wosku ziem
nego“.

Na uchwaleniu tych rezolucyj, których ko
rzyści dziś jeszcze nie jesteśm y w  stanie oce
nić, a raczej na uchwaleniu krajowej ustaw y 
naftowej z roku 1878 kończy się historja opieki 
ustaw odaw czej nad górnictwem  naftowem ze 
strony  Sejmu galicyjskiego, historja konstytucyj
nego tam owania rozwoju przem ysłu naftowego, 
system atycznego gnębienia tej jednej z niewie
lu gałęzi bogactw a krajowego, zdolnej do św iet
nego i szybkiego rozkwitu.

Uchwały sejmowe z roku 1861, 1874 i 1878, 
to etapy  na drodze rozwoju w  przekonaniach 
o potrzebie wolności górniczej dla górnictw a 
naftowego w  Galicji. Jednom yślność w  roku 
1861, przew ażna w iększość w  roku 1864, w ięk
szość jednego głosu w  roku 1878 to objawy co
raz bardziej gasnącego uczucia zazdrości i za
w iści właścicieli ziemskich w obec przedsiębior
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ców  naftowych, tego jedynego m otora w szyst
kich uchwal sejmowych, objaw y coraz bardziej 
krzew iącego się poznania potrzeb krajow ych 
i przekonania, że nie w  bogactw ie jednej klasy, 
ale w  dobrobycie całego narodu polega jego sita 
i znaczenie. Postęp na tej więc drodze jest już 
w idoczny; do zupełnego osiągnięcia tegoż po-
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trzeba tylko bez uprzedzenia w glądnąć w  obec
ne stosunki bezstronnie i ocenić ich zgubne i da
leko sięgające rezultaty, a odpowiedź na py ta
nie, czy rozwój górnictw a naftowego w  Galicji 
jest przy  dalszem trw aniu teraźniejszych sto 
sunków możliwy, czy raczej jego upadek nie
unikniony, będzie nader łatw ą i bliską.
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Dr. Stefan SU K N ARO W SK I
Jedlicze

O olejach automobilowych
(Odczyt wygłoszony dnia 28 września 1933 r. w Stow. P. Inż. Przem. Naft. iv Borysławiu).

D okończen ie

i i .

Jak przedstaw iają się oleje polskie na tle opi
sanych w ym agań i m etod badania?

Ropy polskie można podzielić na dwie gru
py : typu borysław skiego, t. j. zaw ierające pa
rafinę, i bezparafinowe, n. p. zach. małopolskie. 
Z odmiennego składu obu tych gatunków, w y-

R ys. 1.

nika i konieczność innego sposobu przeróbki, bo 
przy  ropach parafinowych trzeba jeszcze w y
dzielić s ta ły  składnik, jakim jest parafina. Stąd 
w ięc w  Polsce produkuje się dw a rodzaje ole
jów : parafinowe, posiadające pkt. krzep, około 
<00C (o ile nie są odczyszczone od reszty  pa
rafiny przy  pomocy specjalnych procesów, n. p. 
centryfug Sharplesa) i bezparafinowe, które 
krzepną w  tem peraturze poniżej — 10° C. Zdaje 
się, że oleje borysław skie różnią się dosyć

znacznie także charakterem  chemicznym swoich 
składników płynnych w  porównaniu z olejami 
bezparafinowemi, które należy zaliczyć raczej 
do grupy olejów naftenowych, t. j. typu bardziej 
zbliżonego do olejów rosyjskich. P rócz tej róż
nicy chemicznej, duży w pływ  na w łasności w y 
w iera i inny sposób przeróbki ropy i otrzym y-

R ys. 2.

w ania z niej olejów. Oleje borysław skie, raczej
0 charakterze redukatu, t. j. pozostałości z ob
szernej frakcji dystylatow ej, przedstaw iają ogól
nie znane produkty, o ciemno wiśniowej barw ie
1 charakterystycznej zielonej fluorescencji, pod
czas gdy oleje bezparafinowe, odznaczają się 
stosunkowo jasną złotą barw ą o lekkiej zielon
kawej fluorescencji; różnią się w ięc w ybitnie 
samym już wyglądem  zew nętrznym , prócz po
danej powyżej różnicy punktów krzepnięcia. 
Jeżeli idzie o dalsze cechy, to m ałe różnice cię
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żaru gatunkowego nie posiadają najmniejszego 
znaczenia, w yższe nieco punkty zapłonienia 
olejów faorystawskich nie odgryw ają żadnej roli, 
a  w iskozę można oczywiście u obu gatunków 
nastaw iać dowolnie, zależnie od potrzeby, m a
m y więc w  handlu dwa szeregi olejów autom o
bilowych o tej samej wiskozie, a o zupełnie 
rożnem pochodzeniu, t. j. borysław skie i bezpa- 
rafinowe.

5D 't
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Jak to powyżej omówiliśmy, należy przy k aż 
dym  oleju automobilowym znać jego krzyw ą 
w iskozy i odporność na starzenie się. Rysunki 
1 — 4 podają krzyw e wiskoz najwięcej rozpow 
szechnionych polskich olejów automobilowych, 
parafinowych i bezparafinowych o lepkości 
12°E/50 i 22°E/50; rys. 5 krzyw ą znanego oleju 
pochodzenia zagranicznego „Voltolu“ (o w isko
zie 12° E/50), a w reszcie rys. 6 takąż krzyw ą 
oleju rycynowego, najszlachetniejszego smaru 
roślinnego. Na rysunku 7 przedstawiono k rzy
we 1—4, w  skali logarytm icznej w edług W althera.

Rozpatrując odporność polskich olejów na kok
sowanie i starzenie się, spotykam y się w  litera
turze przeważnie ze zdaniem, że oleje typu naf
tenowego, a w ięc tej samej grupy, co nasze oleje 
bezparafinowe, są odporniejsze na utlenianie się 
i mają mniejszą skłonność do koksowania, sło
wem  starzeją się wolniej niż parafinowe. N. p. 
R obertson i B ew e rs6) stw ierdzają, że oleje na 
bazie parafinowej dają tw arde, koksowe osady, 
podczas gdy oleje naftenowe i z rop o charakte
rze asfaltowym, tw orzą pozostałości miększe, 
kłaczkowate, raczej o w łasnościach grafitu, któ
re zostają częściowo w yrzucane z gazami w y d 
muchowemu Podobnie podaje A sch e r7) w  sw o

6) Oil and Gas - journal 1928 r. 14/X. str. 139.
7) Die Schmiermittel von Dr. Richard Ascher, 11. 

wyd. 1931. str. 125.

jej znanej książce, p rzy  omawianiu próby Con- 
radsona: „Die Neigung zur Koksbildung hängt 
von dem chemischen C harakter des Erdöls ab,

SSI
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so zeigte sich, dass z. B. naphthenische Oele w i
derstandsfähiger sind als paraffinische Oele“.

Liczby Conradsona poszczególnych grup ole
jów polskich i kilku znanych olejów obcych 
zaw iera następująca tabela, z której wynika, 
że liczby te dla olejów bezparafinowych są kil-
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kakrotnie w yższe niż dla parafinowych, a pow- 
tóre, że dorównują, a nieraz przew yższają tę 
w artość dla olejów obcych, cieszących się m ar
ką doskonałych sm arów :

Liczby Conradsona8)

Oleje bezparafinowe Wiskoza Liczba
Conradsona

Olej lotniczy 0.05%
Olej automobilowy 7° E/50 0.07%
Olej automobilowy ll°E /50 0.15%
Olej automobilowy 15° E/50 0.18%
Olej automobilowy 22° E/50 0.25%

Oleje parafinowe
Olej automobilowy 18° E/50 1.90%
Olej automobilowy 12° E/50 1.09%
Olej automobilowy 10° E/50 0.42%

Oleje obce
Castrol C 10.76° E/50 0.54%
Castrol AA 8.66° E/50 0.30%
Voltol 19.30° E/50 0.39%
Aero Oil Shell 17.60° E/50 0 .2 0 %
Voltol Shell 11.60° E/50 0.35%

9) Oznaczenia wykonane 
nafty w Jedliczu.

w laboratorium rafinerii

R ys. 7.
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Największej odporności na starzenie w ym aga, 
się od olejów transform atorow ych i turbinowych 
k tóre m uszą pracow ać i zachow yw ać swoje cen
ne w łasności nieraz przez kilka lat. I znowu 
powszechnie wiadomo, że najlepsze polskie ole
je transform atorow e i turbinowe, odpowiadają
ce wszelkim, naw et najostrzejszym  normom, n. p. 
niemieckim, szw ajcarskim  i t. d., otrzym uje się 
w łaśnie z rop bezparafinowych. Ł atw y  więc stąd  
wniosek, że analogicznie i dalsze oleje z tych 
rop, n. p. automobilowe i wogóle oleje do m oto
rów  spalinowych będą bardziej odporne na 
w szelkie zmiany, niż z rop parafinowych.

Z drugiej strony oleje bezparafinowe, o trzy
m yw ane w prost jako dystylaty, przedstawiają 
bardziej w ąskie frakcje niż oleje borysław skie, 
pow stające przez zagęszczanie oleju prasow e
go i dzięki temu ulegają znacznie łatwiej spala
niu się w  kom orze wybuchowej silnika, niż te 
ostatnie. Inna m etoda fabrykacji w pływ a rów 
nież dodatnio na własności olejów bezparafino
wych.

III.

Z omówionych uwag można w yciągnąć jesz
cze kilka czysto praktycznych wniosków:

Stosow anie dobrego oleju sm arow ego daje 
wielorakie oszczędności: I tak  dzięki lepszej 
konserwacji silnika przedłuża się okres jego 
trw ania i czas jego pracy  z powodu mniejszej 
ilości napraw , w ym iany zużytych części i t. p. 
P ow tóre zaoszczędza się bezpośrednio na kosz
tach sm arow ania przez zmniejszenie zużycia 
oleju i dłuższy okres jego p racy  w  silniku.

Ażeby jednak olej utrzym ał jak najdłużej swoje 
w łasności, należy go troskliw ie strzec:

1. przed zanieczyszczeniam i i w  czasie p ra
cy możliwie usuw ać z pod działania powietrza,

2. przed napełnieniem jak najpedantyczniej 
przepatrzeć i oczyścić karter, części łożysk i t. 
p., by usunąć w szelkie zanieczyszczenia, a zw ła
szcza cząsteczki metalu, które katalitycznie 
przyspieszają początek rozkładu,

3. starać  się utrzym yw ać w  czasie obiegu 
olej w  jaknajmniejszej tem peraturze.

Dobór w łaściw ej w iskozy oleju dla danego 
silnika zależy od jego cech, jak szybkości obro
tów, ilości i w ym iarów  cylindrów, rodzaju chło
dzenia i t. p. W szystkie zresztą w iększe firmy 
w ytw órcze w ydają wskazówki, w  których z po
śród swoich fabrykatów  polecają dla każdego 
wozu odpowiednie sm ary.

Ostatecznie każdy olej, choćby najlepszy, mu
si się zestarzeć i zepsuć, a tylko czas, w  któ
rym  to nastąpi, zależy od w artości oleju. Naj
częściej przyjmuje się, że w  wozach osobowych 
olej należy wymieniać po 1 500 do 3 000 km.

Na skutek starzenia się oleju, zaczynają się 
w  cylindrach powoli w ytw arzać osady, których 
ilość i w łasności, a  zw łaszcza tw ardość zależą 
od charakteru oleju i od jego ilości, gdyż zbyt 
obfite sm arow anie także przyspiesza tw orzenie 
się osadu. Duży w pływ  m a i stopień czystości 
powietrza, dochodzącego do komór spalinowych.

Należy też zwrócić baczną uwagę na rozcień
czanie się oleju benzyną, które zależne jest od 
stanu motoru i od w łasności benzyny. P rzy  ba
daniu olejów zużytych, znaleziono rozcieńcze
nia benzyną od 0.5 do 20%, w  lecie średnio oko
ło 8%, w  zimie w ięcej; zaw artość zaś benzy
ny powyżej 10% jest już niebezpieczna, bo 
zmniejsza wiskozę oleju bardzo w ydatnie, n. p. 
z 15° E przy  50° C na 4° E. Jest to najczęstsza 
może przyczyna zarzutów , że olej jest za rzad
ki — bo istotnie w tedy  jest rzadki. Stopień je
go rozcieńczenia można oznaczyć albo w prost 
przez w ydystylow anie benzyny z oleju, albo 
przez oznaczenie w iskozy oleju, n. p. p rzy  po
mocy w iskozym etru Tausza, skonstruowanego 
w łaśnie dla garażów  i właścicieli aut. Duży 
w pływ  na rozcieńczanie się oleju m ają w łasno
ści benzyny, t. zn. jej granice w rzenia; frakcje 
ciężkie powyżej 190° C, t. zw. ogony, stanowią 
te składniki, k tóre najłatwiej się kondensują. 
Benzyna oddystylow ana z oleju zaw iera zaw sze 
tylko te najcięższe frakcje.

Na zakończenie jeszcze ostatnia w skazów ka: 
W  razie jakichkolwiek trudności w  ruchu, naj
chętniej przypisuje się w inę olejowi, tym czasem  
nasze wieloletnie doświadczenia wskazują, że 
jest to zaw sze przyczyna ostatnia.

Dr. Eliasz HOLZMAN
J e d lic z e

Przegląd literatury dotyczącej przeróbki 
gazu ziemnego

D o k o ń czen ie .

P o l i m e r y z a c j a  a c e t y l e n u .

Dotychczas omówiliśmy literaturę, dotyczącą 
przem iany CH4 w  acetylen, obecnie przejdziem y 
do omówienia m etod przeróbki acetylenu. Omi
niemy literaturę dotyczącą zamiany acetylenu 
na różne ch lo rk i106), jakoteż utlenienia na kwas

szczaw iow y czy octowy, oraz wiele innych p re
paratów  chemicznych, tylko przejdziem y do li
te ra tu ry  dotyczącej polimeryzacji acetylenu do 
węglowodorów, gdyż ta  strona przeróbki jest 
szczególnie w ażna dla przem ysłu naftowego.

10#) Uilmann: Enzyklopedie der technischen Chemie.
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Polim eryzacja acetylenu do węglowodorów 
znana jest już oddawna. Od B arth e lo ta107) po
chodzą jeszcze pierw sze prace w  tej dziedzinie. 
Sabatier i S en d eren s10S) badał polimeryzację 
acetylenu w  obecności różnych katalizatorów , 
p rzy  równoczesnem  uwodarnianiu. M ay e r109) 
otrzym ał w  rurach temp. 500—700“ C z rozcień
czonym acetylenem  30% mazi. C hariczkow 110) 
o trzym ał z acetylenu w  300° C nad opiłkami 
niklowemi m ieszaninę w ęglow odorów  o sk ła
dzie naturalnej ropy naftowej. Do stosun
kowo nowszych badań należy praca Zielińskie
go U1), k tó ry  z acetylenu nad węglem aktyw nym  
otrzym ał w  temp. 640° C do 74% oleju o wielkiej 
zaw artości benzolu.

Z roku 1929 pochodzi praca Fischera, Bunger- 
ta, Pichlera, P e tersa  i K ocha115). W  pierwszej 
części swej p racy  autorow ie dokonali doświad
czenia analogiczne do p racy  Zielińskiego, tj. pra
cowali skoncentrow anym  acetylenem , a jako k a 
talizatorów  używ ali w ęgla aktyw nego. P rócz te 
go robili równolegle doświadczenia z krzemionką 
bezpostaciową (silica - żel). Polim eryzację prze
prowadzili w  rurach porcelanowych, um ieszczo
nych w  piecach M arsa. Temp. reakcji 700° C, 
szybkość przepływ u 9 litr./godz. z początku ace
tylen rozkłada się na węgiel i wodór, a  w ydzie
lający się węgiel osadza się na katalizatorze 
i w  ten sposób go aktyw uje. Dopiero tak o trzy 
m any katalizator działa polimeryzująco na ace
tylen, w  kierunku węglow odorów płynnych.

W  drugiej cz ę śc i113) swej pracy autorow ie 
przeprow adzili badania nad polimeryzacją C2H2 
przy równoczesnem  uwodarnianiu, podobnie jak 
Sabatier i Senderens. Jako m aterjału wyjścio
wego do tych badań używ ali gazu, otrzym anego 
przez działanie w yładow ań elektrycznych na 
metan, m etodą przez nich opracow aną (o której 
była powyżej mowa), względnie acetylenu, roz
cieńczonego wodorem. Gaz taki przepuszczali 
w  temp. 250° C i z szybkością przepływ u 2 — 8 
litr./godz. nad katalizatoram i. W  tej p racy  też 
zbadali działanie różnych katalizatorów  jak NO, 
Cr, Fe, Cu, Co, oraz mieszaninę tychże w  róż
nych stosunkach. Najlepszym katalizatorem  oka
zała  się m ieszanina składająca się z 10 cz. że
laza i 1 cz. niklu.

Średnio otrzym ali licząc na acetylen 60% ole
jów i benzyny w  stosunku 2 :1 .

Nowsze wyniki nad polimeryzacją acetylenu 
podaje K. P eters i L. Neumann w  pracy, ogłoszo
nej w  Brennstoffchemie 14, 165 (1933).

3. Chlorowanie.

Chlorowanie m etanu jest może najstarszym  
sposobem dążącym  do chemicznej przeróbki ga
zu ziemnego, i w  tym sposobie uszlachetnienia 
gazu ziemnego pokładano wielkie nadzieje.

107) Ann. Chirn. (3) 53, 188 (1858).
108) Sabatier: „Die Katalyse“ Akad. Verlag Leipzig. 
10t>) Ber. 45, 1609 (1912) 46, 3183 (1913) 47, 2765

(1914).
110) C. 1907 i. 294.
111) Ber. 57, 264 (1924).
lls) Brennstoffchemie 10, 279 (1929).
113) Brennstoffchemie 10, 383 (1929).

Pierw sze patenty  do chlorowania gazu ziem
nego datują się jeszcze od roku 1910, i dziś m a
m y około 30 patentów  do chlorow ania metanu, 
ale dotychczas żaden z tych patentów  nie jest 
w  technice stosow any. Powodem  tego jest fakt, 
że reakcja jest egzoterm iczna i pozostają mie
szaniny wybuchające, z drugiej zaś strony  w e
dle bardzo małej ilości patentów , otrzym uje się 
jednorodny produkt, zw yczajnie powstaje mie
szanina różnych chlorowcopochodnych. Jesz
cze jedna w ażna przyczyna g ra  tutaj rolę domi
nującą. Rzut oka na reakcję m iędzy CH4 a CL 
wskazuje, że w łaściw ie m etody chlorowania m e
tanu nie są metodami wym agającem i zużycia 
w iększych ilości metanu, lecz raczej m ożnaby 
m etody te uw ażać za biorące pod uwagę prze- 
dew szystkiem  zużycie chloru. Gdy weźm iem y 
pod uwagę stechiom etryczne stosunki: CH., +  
CL =  C ii3 Cl +  4 Cl widzimy, że do chlorow a
nia m etanu do chlorku m etylu trzeba na 16 kg 
CH4 aż 70.92 kg chloru, gdyż zaś chlorowanie 
w prow adzi się do C CI4 trzeba teoretycznie na 
16 kg CH4 283.68 kg Cl2. Następnie połowa chlo
ru zamienia się na chlorowodór, k tóry  należy 
z powrotem  utlenić do chloru. Gdy jeszcze w eź
miemy pod uwagę, że fabryki chloru zwyczajnie 
są bardzo oddalone od szybów  gazowych, na
leżałoby się zastanowić czy raczej nie opłacałby 
się transport CH4 do fabryk chloru niż odw rot
nie, tembardziej, że zapotrzebow anie na chlorki 
jest stosunkowo małe.

Dr. J. Hausman, k tóry  jest zarazem  w spół
autorem  jednego z najstarszych sposobów 
chlorow ania metanu, w  artykule p. t. „Rentow 
ność chemicznej fabryki opartej na chloro
waniu m etanu“ 114) na podstawie bardzo szcze
gółowej kalkulacji dochodzi do wniosku, że fa
bryka chlorków w  Drohobyczu wedle patentów , 
o których niżej będzie mowa, i k tóra byłaby 
połączona z elektrolizą soli kuchennej wedle 
Billitera (ług sprzedaw anoby także na miejscu 
rafinerjom, chloru używ anoby do chlorowania 
metanu, tania solanka znajduje się obficie także 
w  Drohobyczu), by łaby  bardzo rentow na.

W  referacie niniejszym nie będą uwzględnio
ne w szystk ie patenty  do chlorowania metanu, 
ze względu na to, że literatura w  polskim języ
ku została już zebrana przez L. Suchow iaka115), 
oraz ze względu na to, że zasada przy  w szyst
kich sposobach jest taka sama, a mianowicie 
chlor i m etan prowadzi się przez rurę w  temp. 
około 400° C nad różnemi katalizatoram i. W  miej
sce chloru niektóre patenty  posługują się ciała
mi łatw o chlor oddającemi, jak pięciochlorkiem 
antymonu, fosgenem i t. p.

Dla przykładu opiszę sposób chlorow ania m e
tanu wedle patentów  J. Gruszkiewicza, J. Haus- 
mana, Klinga i T o łłoczk i116). W edle tego pa
tentu poddaje się mieszaninę chloru i metanu, i to 
zaw sze przy nadm iarze jednego ze składników  
reakcji w  tem peraturze 300 — 350° C, prow a
dząc ją przez ru ry  kw arcow e lub porcelanowe,

114) Przemyśl Naftowy 5,538 (1930).
115) Przemyśl Chemiczny 9, 211, 226, 255 (1925). 
11B) Patent austr. 58273 (z 22. I. 1913) i 63523 (z 10.

XII. 1913).
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napełnione nielotnemi katalizatoram i chlorowemi. 
Pracując nadmiarem CH4 otrzym uje się CH3 CI, 
odwrotnie zaś, czyli przy  nadm iarze Cl2, 
otrzym uje się CCI.,. Można otrzym ać także inne 
chlorki (CH2 Cl2, CH Cl3) przez dozowanie róż
nej ilości chloru. Po opuszczeniu pieca gazy 
reakcyjne prow adzi się do wież, gdzie nastę
puje rozdzielenie chlorowcopochodnych od utw o
rzonego H Cl i niezmienionego CH4.

Jak  już wspomniano praw ie w szystkie m eto
dy używ ają do chlorowania m etanu Cl2. C ał
kiem inaczej pracuje się wedle patentu prof. Su- 
c h a rd y 117). Tu w praw dzie chlor jest także czyn
nikiem chlorującym, jednak chlor in statu  na- 
scendi, bo chlor w ytw arza się podczas samej 
reakcji chlorowania w  procesie podobnym do 
procesu Deacona. Reakcja przebiega wedle 
rów nania:

CH, - f  4 H Cl +  202 =  C CL, +  4 H2 O

W idzimy, że pow staje para wodna, którą na
leży jednak najprędzej usunąć z przestrzeni 
reagującej, gdyż może zmydlić chlorki. Prof. E. 
Sucharda rozw iązał to w  ten sposób, że używ a 
aparatu, składającego się z dwu rur, za któremi 
umieszczone są odbieralniki chłodzące, w  któ
rych w ykrapla się para  wodna.

T em peratura chlorowania w ynosi około 400° C. 
Jako produkt reakcji otrzym uje się prawie czy
sty  czterochlorek węgla, CH4 i H Cl używ a się 
to w  stosunkach molekularnych, przyczem  w y 
zyskanie chlorowodoru jest praw ie ilościowe. 
Ten więc sposób pracy jest o tyle w yższy  od 
innych, że tutaj z powodu działania chloru in 
statu  nascendi, nie pow stają mieszaniny w ybu
chające, dalej otrzym uje się jednolity produkt 
i to chemicznie czysty, w reszcie odpada pow
tórne utlenienie chlorowodoru do chloru.

4. Różne.

Oprócz omówionych już m etod chemicznej 
przeróbki gazu ziemnego jest wiele jeszcze in
nych prac czysto naukowych, a niektóre z nich, 
szczególnie prace polskie, przytoczym y.

P race fotochemiczne w ykazały , że węglow o
dory mogą być fotochemicznie czynne. Prof. 
T o lłoczko118) badał czy metan, względnie etan 
pod w pływ em  naśw ietlenia ultrafioletowego w y 
tw orzy  kondensat ciekły. M etan dał wynik 
ujemny, lecz etan tw orzył kondensat ciekły. 
Reakcja, k tó ra  tu może zajść, da się w yrazić 
rów naniem :

117) Odczyt na II Zjeździe Chemików Polskich, 
Przemysł Chem. 13, 358 (1929).

11S) Przemysł Chemiczny 11, 245 (1927).

2 C 2 H„ —y  2 C '2 H5 +  2 H‘ - P  C4H,„ +  H2 
C2He +  C4H10 - y  C \H 5 +  C-4H9 +  2 H* - b  C0H14
i w  rzeczyw istości autor otrzym ał hexan.

Działanie promieni radioaktyw nych na w ęglo
w odory gazowe omawiają W. Mund i W. 
K och110).

Jurkiew icz i K ling120) badali działanie chlorku 
glinowego na CH4, C2 H0, C3H8 i C4 H10, p rzy
czem stwierdzili, że Al Cl3 praw ie nie działa na 
CH4, jedynie w  temp. powyżej 370° C skonsta
towali wydzielenie się wodoru, a w  temp. ok. 
500° C wydzielenie się węgla. P rzy  pracy zaś 
z etanem w ydziela się na ścianach rury  reakcyj
nej substancja oleista, obok substancyj podob
nych do sm oły i węgla. Propan podobnie jak 
etan rozkłada się nieznacznie w  temp. 320° C. 
Dopiero powyżej 350° C następuje znaczny roz
pad propanu. Substancje oleiste pojawiają się 
już w  temp. 420° C. Rozkład butanu zaczyna się 
już w  temp. 380° C.

Autorowie dochodzą na podstaw ie swoich 
prac do wniosku, że Al Cl3 powyżej temp. 380° C 
działa tylko krakująco, w  niższych tem peratu
rach natom iast jednocześnie krakująco i synte- 
tyzująco.

W spomnieć jeszcze należy o otrzym aniu z m e
tanu w  stosunkowo niskich tem peraturach kar- 
bidków, dających przy rozkładzie wodą acety
len, k tóry  można spolim eryzować na węglow o
dory płynne. Badanie w  tym  kierunku przepro
w adził Fr. Fischer i w spółpracow nicy121). S tw ier
dzili oni, że w  tem peraturach 1 000 — 1 200° C 
tlenki baru i manganu (Mn 0 2) reagują z CH4 
z w ytw orzeniem  karbidków. Dodatki do tych 
tlenków i innych, np. do Ba O dodatek Fe 20 3, 
a do Mn 0 2 dodatek Ba O, w pływ ają na zwięk
szenie wydajności karbidku baru względnie 
manganu.

*

Pow yższy  przegląd literatury  miał za zadanie 
w skazać tylko główne i najważniejsze kierunki, 
zm ierzające do chemicznej przeróbki gazu ziem
nego, i nie stanowi zestaw ienia w szystkich prac 
ogłoszonych w  tej dziedzinie. P raca  pow yższa 
była referow ana w  roku 1930 na posiedzeniach 
Seminarjum przy Katedrze Technologji Nafty 
Politechniki lwowskiej.

Kończąc poczuwam się do miłego bowiązku 
najserdeczniej podziękować JW . Panu Prof. Dr. 
Stanisławowi Piłatowi, z którego polecenia ze
brałem  tę literaturę, za bardzo cenne rady  
i wskazówki, które otrzym ałem  tak podczas 
zbierania literatury, jakoteż pisania tego refe
ratu.

lls0 Brennstoffchemie 6, 327 (1925).
12°) Przemysł Chemiczny 13, 481 (1929).
121) Brennstoffchemie 10, 261 (1929).
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Dr. S T . O LSZEW SK I, inż. górn. i geolog.
W arszaw a

Problem grupowania obszarów naftowych 
w Karpatach polskich

oraz  
przegląd produkcji kopalń ropy i gazu ziem nego  
tych obszarów  w latach 1896, 1906, 1910, 1913, 1922, 

1930, 1931 i 1932
Ci%g d a lsz y .

Publikując w zeszyc ie  niniejszym  dalszy ciąg N aftow ym " iv formie osobnej broszury w s tycz-
s ta ty s tyk i naftowej Dra S t. O lszewskiego za- niu przyszłego  roku.
wiadamiamy naszych czytelników , że  ze wzglQ- Zgłoszenia na nabycie tej publikacji prosim y
du na ogólne zainteresowanie wspomniana pra- kierować do Administracji naszego w ydaw 
cą w ydam y ją po wydrukowaniu w „Przem yśle nictwa. Redakcja.
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C. K. 0,827 
do  0,853 
1896 z l 25) 
1595 z l  25)

1580 z l  25)

oligocen

oligocen

oligocen

oligocen

w . in o c e ram .

oligocen

oligocen

Grupa VIII razem 1930
1931
1932

17.067.6
21.093.7 
19.947,2 1524

291
301
308

30) Dane statystyczne, podawane w Geol. i Stat. Naft. pod nazwą „Wańkowa“ i jej sekcje, zostały 
rozdzielone na 3 ze sobą graniczące miejscowości, mianowicie na Wańkowę-Koźleniec, Brelików i Lesz
czowate z Kiczerą, których kopalnie należą do firmy „Karpaty“ w koncernie „Małopolska“.
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>J 1)
N  ’p  O C o
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«
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Dm n ?

. Szyby 
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ilość głębokość 
w metrach

N azw a, ro c z n a  
p ro d u k c ja  ro p y  

i g łę b o k o ść  
n a jw y d a tn ie j
szeg o  szy b u  
w  odnośnym  

roku

Cena ro
py") za 
10 tonn 
w zło
tych i 
jakość 
ropy

Formacje
geologiczne

Grupa IX. Część zachodnia strefy brzeżnej. O k r ę g  g ó r n i c z y  d r o h o b y c k i .

1930 2.808,8 28 34 79-453 K aro l 67 1896 7.1 75) kreda
238 t. w  193 ni

1931 3.538,2 38 36 79-453 Z ofia  43 1595 7.1 75)
381 t. w  193 m

1932 3.584,9 35 260 37 79-453 Z ofia  43 1580 7.1 75)
355 t. w  193 m

1930 612,0 47 _ 5 331-760 B raw o  8 1896 zl 75) eocen
174 t. w  331 m

1931 662,6 38 _ 5 331-760 B ra w o  4 1595 zl 75)
234 t .  w  639 ra

1932 575,6 32 _ 5 331-760 B raw o  4 1580 z l 75)
183 t. w . 639 m

1930 78,8 _• 3 160-308 eocen
1931 129,2 — _ 3 192-308
1932 45,0 — — 192-308

c . K. 0,814
1930 32.308,6 106 372 160-991 M ich a łk ó w  20 do  0,840 * ) eocen-kreda

505 t .  w  403 111 2560 zl
S e tn y  100

613 t. w  469 m r . z P c re p .
W e ra  258 2180 zl

639 t .  w  560 ni

1931 35.557,532) 152 363 160-1010 M ich a łk ó w  4 1981 zl
1464 t. w  402 ni ro p a  z P e -
M u ch o w ate  45 re p ro s ty n y
508 t. w  398 ni 1832 zl

F e rd y n a n d  132
na M u ch o w at.

10661. w  437 m
J a n in a  378

n a  P e re p ro s t .
1666 t. w  313 m

1932 36.052,932) 397 359 160 -1010 M ich a łk ó w  4 1962 zl eocen-kreda
1117 t. w  402 m

D eb o ra  286 ro p a  z  P c -
na M u ch o w at. r c p ro s ty n y
932 t. w  484 m 1815 zl
H en ry k  10 na c. g. te i
s e k c ji H arem ro p y  0,867
642 t. w  4SI ni do  0,874

1930 9.785,5 22 137 167-513 U ry c k a  sp . 83 C. g. 0,872 eocen-kreda
340 t. w  355 m do 0,887

2180 zl
1931 9.570,0 5 142 110-513 U ry c k a  sp . 83 1832 zl

327 t. w  355 m

1932 8.265,732) 56 700 140 164-513 U ry c k a  sp . 96 1815 zl
243 t. w  321 m

Sambor Strzelbice

Droho
bycz

O paka

Kropiwnik
Nowy

S chodnica4-31)

Stryj Urycz

31) Schodnicka sekcja „Wapniarka“, położona na
południowym stoku wzgórza Baziów Mały a nale
żąca do kopalni Sp. Akc. „Gazy Ziemne“, przeniesio
na, stosownie do mojego systemu grupowania kopalń,
do grupy Xb.

3S) Schodnica—Urycz odbudowę ciśnienia wykony

wano celem uzyskania większej produkcji ropy 
w Schodnicy w 1931 i 1932 r., w Uryczu w 1932 r. 
Wynik był pomyślny.

*) Badania i rozbiory rop z kopalń karpackich, w y
konane przez prof. H. Arctowskiego i współpracowni
ków patrz notatka °3) na końcu tabeli III.
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■21 o £
Já S T  
3  c  £

Szyby
produkujące

N azw a, ro czn a  
p ro d u k c ja  ro p y  

i g łę b o k o ść  
n a jw y d a tn ie j
szeg o  szy b u

Cena ro
py0) za 
10 tonu 
w zło
tych i

Formacje
geologiczne

ii
O

O, tonny
o n i  
B u  

C V 5  ? ilość głębokość 
w metrach

w o d n ośnym  
roku

jakość
ropy

Dolina R ypne 1930

1931

1932

14.437.7

16.402.8 

14.036,2

2

2

9.524

78 

83

79

224-1152

224-1152

224-1152

S erh ó w  11 
1171 t. w  594 m 

S e rh ó w  5 
2360 t. w  669 ni 

S e rh ó w  5 
1557 t. w  669 m

c. g . 0,825 
do 0.900 

199) zl

1681 zl 
1643 zl

c . g. 0,824

oligocen

D uba 1930

1931

1932

5.321,5

5.145.1

5.213.1

4

4 3.324

24

27

27

563-935

645-1028

616-1309

P o d la s ie  14 
515 t. w  691 m 

P o d la s ie  17 
683 t. w  814 m 

P o d la s ie  17 
1212 t. w  815 m

do 0,843 
1991 z l 
1681 zl

1643 z l

oligocen

P ereh ińsko 1930
1931
1932

68,0
69,9
51,4

4
1

— 2
3
3

225 i 285 
225-435 
225-435

oligocen

Grupa IX razem 1930
1931
1932

65.420,9
71.075,3
67.824,8 17.566

655
662
650

Grupa X. Część środkowa strefy brzeżnej, a] Zagłębie borysławskie. O k r ę g  g ó r n i c z y  d r o h o b y c k i .

Droho
bycz Nahujow ice 1930

1931

33,6

59,9

13

17 :
1

1

482

482

c . g. 0,935 eocen

1932 151,8 44 — 1 405 ■>

Popiele 1930 77,1 2 — 3 224-1416 1896 z l =5)

1931 98,8 1 — 2 209-907 1595 z l 25) eocen

1932 54,9 4 - 1 907 1580 z l 25)

B o ry sław 1930 111.888,6 4869 2523C) 408-1829 K o n rad  4 35) 
8097 t .w  1475 m 
J e rz y  9 (N obel) 
4576 t .w  1445 m 

E k w iw a le n t 3 
4580 t.w  1744 m 

C es ia  
3725 t .w  1729 m

c. g. 0,850 
do  0,869 

1896 z t

nasun ięc .(3 )3«) 
w. p o la n ic k .( l )  
Ip. m c n ili t. (8) 
p. b o ry s l.  (32) 
eo c en  gó r. (28) 
e o c en  d o i. (35) 
p. jam n . (38) 
w . in o c e r . (1)
sp ąg  fa łdu  (9)

1931 97.360,8 3735 26737) 428-1827 K onrad  4 
6879 t .w  1479 m 

E k w iw a le n t 3 
4518 t .w  1744 m 
J e r z y  9 (N obel) 
3576 t .w  1444 m 

K ozak 
3003 t .w  1525 m

1595 z t n asu n ię c ie  (6) 
w . p o l a n . (3) 
Ip . m en il. (7) 
p. b o ry s l.  (30) 
eo cen  x ó r . (28) 
eocen  do i. (34) 
p. iam n . (38)

33) Skróty oznaczeń produktywnych poziomów geo
logicznych w  zagłębiu boryslawskiem: w. =  warstwy,
p. =  piaskowiec, Ip. =  tupki.

3ł) Cyfry w nawiasie oznaczają ilości szybów,
w których notowano dany poziom geologiczny (patrz
Geol. i Stat. Naft. Polski).

3!) Dla najwydatniejszych szybów w Borysławiu, 
Tustanowicach i Mraźnicy przyjęto zamiast ich cało
rocznej produkcji ropę wydaną z szybu w czasie od 
1. I. do 31. XII. odnośnego roku.

30) W tej ilości 40 szybów wyłącznie gazowych. 
37) W tej ilości 48 szybów wyłącznie gazowych.

C. d. n.
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Program 

VII Zjazdu Naftowego w Borysławiu

Piątek, dnia 15 grudnia 1933 r.

Sala Szkoły Zawodowej T. S. L. 

godzina 15:

Otwarcie Zjazdu przez P rezesa  R ady Zjazdów 
Naftowych Prof. Inż. Z. Bielskiego.

W ybór Prezydjum .
Przemówienie powitalne D yrektora D epartam en

tu Górn. Hutn. P. Cz. Pechego, w raz z re
feratem  p. t.: „Bieżące zagadnienia organi
zacyjne przem ysłu naftowego“.

O dczytanie listy delegatów witających Zjazd 
(zam iast przemówień).

godzina 16—18:

Posiedzenie plenarne — referaty.

Sobota, dnia 16 grudnia 1933 r.

Sala Szkoły Zawodowej T. S. L. 

godzina 9— 12 i 15— 18: 

Posiedzenie Sekcyj kopalnianej i rafineryjnej.

godzina 20:
W spólna kolacja.

godzina 23:
Zebranie tow arzyskie w  sali Stow . Polsk. Inż. 

Przem . Naft.

Niedziela, dnia 17 grudnia 1933 r.

Sala Szkoły Zawodowej T. S. L.

godzina 9:

Posiedzenie plenarne — referaty.
Uchwalenie rezolucyj zjazdowych.
Zamknięcie Zjazdu.

godzina 14.30:
W ycieczki: zw iedzenie Instytutu Geologiczno- 

Naftowego, rygu normalnego (z objaśnie
niami inż. T. Bielskiego), rygu rotacyjnego 
(z objaśnieniami Inż. Z. Szwabowicza), ga- 
zoliniarni „G racja“, urządzeń krakow ych 
w  rafinerji „Galicja“. (W ycieczki te odbędą 
się w  razie zgłoszenia conajmniej 10 uczest
ników).

Referaty:

Piątek, dnia 15 grudnia 1933 r.

POSIEDZENIE PLENARNE:

Inż. D. W andycz:  „Przem ysł naftowy na tle
ostatnich rozporządzeń“.

Dr. B. W ojciechowski: „Polska polityka nafto
wa wczoraj, dziś i ju tro“.

Inż. S. Sulim irski: „Kierunki pracy  technicznej 
w przem yśle naftowym w obecnych w arun
kach gospodarczych“.

Dr. S. Schaetzel: „Reglam entacja przem ysłu
naftowego u nas i zagranicą“.

Dr. I. W ygard:  „Kryzysowe środki zarad 
cze“.

Dr. A. Kielski: „Kartel dobrowolny czy przym u
sow y“.

Sobota, dnia 16 grudnia 1933 r.

SEKCJA KOPALNIANA:

Prof. Inż. Z. Bielski: „S tatystyka polskich złóż 
naftowych z szczególnem uwzględnieniem 
Borysław ia“.

Inż. Dr. O. W yszyń sk i:  „Teorja krzyw ych pro
dukcji w zastosowaniu do polskich złóż naf
towych“.

Inż. A. Drath: „Pom iar i praktyczne znaczenie 
porowatości i przepuszczalności złóż rop
nych“.

Inż. J. Cząstka: „Problem y racjonalnej eksplo
atacji w zagłębiu Jasielsko-Krośnieńskiem“.

Inż. W . Klimkiewicz: „Postępy naftowej techni
ki wiertniczej i eksploatacyjnej w St. Zjedn.
A. Półn.“.
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Biuro Techtiiczno-Badawcze S. P. I. P. N.: „Za
gadnienie regeneracji złoża borysław skie- 
go“.

Inż, Z. W ilk: „Z praktyki odbudowy ciśnie
nia“.

Inż. H. Górka: „Niektóre doświadczenia nad od
budową ciśnienia złoża oraz wyniki tej me
tody w Schodnicy i Uryczu“.

SEKCJA RAFINERYJNA:

Inż. A. Richter: „Analiza gazolin według m eto
dy Podbielniaka“.

Prof. Dr. K■ Kling i B. W acław ek: „O frakcjo
nowaniu niskowrzących węglowodorów“.

R. Orel: „O zachowaniu się olejów smarowych 
w silnikach samochodowych“.

Inż. Z. Fleszerówna: „Ze studjów nad zdolnością 
utlenienia się olei m ineralnych“.

Prof. Dr. Inż. W . B udryk: „Zastosowanie niektó
rych polskich rop dla celów flotacji“.

Dr. T . Nowosielski: „Paliwo płynne w świetle 
najnowszych badań“.

F. Limbach: „Konstrukcja nawierzchni asfalto
wych przy użyciu asfaltu parafinowego“.

Inż. J. Oberfeld: „Błędy pom iaru wskutek prze
chylenia zbiorników m ierniczych“.

Inż. S. Rachfal: „Pobór próbek z cystern  i becz
kowozów“.

Inż. J. Sereda: „Odpadki rafinacyjne i ich zu
żytkow anie“.

Inż. E. Neym anówna: „Fizyko-chemiczne w łas
ności sulfokwasów naftow ych“.

Dr. Inż. A. Szayna: „Rozpad term iczny węglo
wodorów“.

Niedziela, dnia 17 grudnia 1933 r.

POSIEDZENIE PLENARNE:

Dr. K- Tołwiński: „O program ie naftowych wier
ceń poszukiwawczych“.

Dr. A. R óżycki: „W yniki dotychczasowych ba
dań Państw . Inst. Geolog, nad łupkami bi- 
tumicznemi w Polsce“.

Inż. J. W ojnar i Inż. Z. Szwabowicz: „Z doświad
czeń kopalnictwa naftowego w Z. S. S. R.“.

Inż. S. Niementowski: „Przem ysł rafineryjny 
w Z. S. S. R.“.

Dr. K • W inkler: „Aktualne Iinje rozwoju nauki 
i techniki rafineryjnej w St. Zj. A. Półn.“.

Inż. Tułacz: „Budowa nowoczesnych rurocią
gów gazowych“.

Inż. T. Dryś: „Z działalności Poradni psycho
technicznej w B orysławiu“.

Instytu t Gazowy, Komunikaty: „Palniki i pale
niska dla gazu ziemnego“ i „Nowy typ 
gazowego grzejnika wodnego“.

Podkarpackie Tow. E lektryczne, Komunikat: 
„O małych typach wyciągów elektrycz
nych“ oraz w ystaw a m aszyn i aparatów  
elektrycznych, planów urządzeń i diagra
mów.

KOMITET ORGANIZACYJNY:

Prof. Inż. K. Bohdanowicz, Inż. M. Boj, Inż. J. Borowicz, B. 
Chabowski, T. Chłapowski, S tarosta T. Chmielewski. Inż. S. 
Dażwański, Senator Wł. Długosz, Inż. A. Friihling, Inż. J. Gajl, 
W. Górecki, F. Hendrich, St. Hennig, Inż. W. Hłasko, Inż. L. 
Kazubski, Prof. Dr. K. Kling, Inż. J. Klipper, Inż. H. Koczarski, 
Inż. A. Kowalski, J. Lewiecki, Inż. K. Łodziński, Inż. H. M arczak, 
Inż. J. Metzis, P rezes Inż. J. M okry, A. Paszkowski, A. Philip, 
Prof. Dr. S. Piłat, A. Rappe, Prof. Dr. W . Rogala, Komisarz K. 
Rossowski, Inż. P. Setkowicz, Dr. S. Suknarowski, T. Teodo- 
rowicz, Dr. K. Tołwiński, E. Verdouck, Inż. D. W andycz, Dr. 
St. W eigner, Prof. Inż. R. W itkiewicz, Inż. L. W łoczewski, Dr.
B. W ojciechowski, Inż. W. W ojciechowski, Inż. M. W yszyński

i RADA ZJAZDÓW NAFTOWYCH:

Prof. Inż. Z. Bielski (Prezes), Z. Biluchowski, Inż. M. Fingerchut, 
Inż. A. Kahl, Inż. M. Karpiński, Dr. Inż. Kozicki, Inż. T. Łaszcz, 
Inż. M. Łodziński, Inż. R. Machnicki, Inż. Dr. A. M arkiewicz, 
Dr. T. Mikucki, Inż. A. Nieniewski, Inż. S. Paraszczak, Inż. W. 
Piotrowski, Inż. T. Reguła, Dr. S. Schaetzel, Inż. S. Sulimirski, 
Dr. I. W ygard, C. Załuski, Inż. J. J. Zieliński (sekretarz gen.).
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Streszczenia referatów
zg ło szo n y ch  na VII Zjazd  Naftowy

Dr. Tadeusz N O W O SIELSK I.

Paliwo ciekłe w świetle najnowszych badań.

Dawniejsze podstaw y oceny m otorycznych 
w łasności paliwa ciekłego, jak ciężar w łaściw y, 
k rzyw a wrzenia, sk ład  chemiczny (według grup 
węglow odorów) i t. p. straciły  częściowo na 
znaczeniu i zostały  zastąpione i uzupełnione 
kryteriam i dotyczącem i ekonomji napędu silni
ków  spalinowych.

Postępy  w  budowie silników, a zw łaszcza 
zwiększenie sprężania paliwa w  cylindrze, w y 
w ołały  potrzebę paliwa odpornego na spręża
nie („przeciw stukow ego“).

P race badaw cze ostatnich lat, stojące w  zw iąz
ku z tym problemem, zajmują się:

1) procesam i spalania się paliwa w  cylindrze 
silnika i przenoszenie energji paliwa na silnik;

2) praktycznem  oznaczaniem odporności pa
liwa na sprężanie („w artości przeciw stukow ej“);

3) zależnością w artości przeciwstukowej pa
liwa od jego składu chemicznego;

4) produkcję paliwa przeciwstukowego.
Przedm iotem  badań są również te w łasności

paliwa, od których zależy łatw ość i pewność 
biegu silnika, jakoteż te które w pływ ają na m e
chanizm silnika, jak np.: niektóre punkty k rzy
wej wrzenia, prężność pary, zaw artość szkodli
wej siarki i gumy.

Referent podaje rezultaty  odnośnych badań, 
w ykonanych w  ostatnich czasach, i przytacza 
wyniki prac odnoszących się do paliwa pocho
dzenia polskiego.

W  końcu wskazuje referent na potrzebę dal
szego studjowania paliw a krajowego, z punktu 
w idzenia poruszonych problemów, celem ustale
nia jego jakości, stosownie do potrzeb nowo
czesnych silników samochodowych i lotniczych.

Dr. Józef W INKLER.

Aktualne linje rozwoju nauki i techniki naftowej 
w  St. Zj. A. P. (wrażenia z podróży naukowej).

Jaknajdalsze uszlachetnienie środków  napęd- 
nych i sm a ro w y c h  — oto obecne hasło i cel w y 
siłków  nauki i techniki naftowej w  St. Zj. A. P.

Stan pracy na tern polu na uniw ersytetach 
i instytutach technologicznych jak: Columbia 
Uniw. w  N. Y„ Mass. Inst, of techn. w  Bostonie, 
Carn. Inst, of techn. w  Pitsburgu i Uniw. of Mi
chigan w  Ann. Arbor.

Co robią laboratorja pryw atne, jak A. D. Little 
Corp. w  Cambridge, Ellisa w  M ontclair w  N. J. 
i Dubbsa w  R iverside obok Chicago?

W spółpraca Instytutów  naukowych z prze
m ysłem  i laboratorjam i badawczem i tow arzystw  
naftowych i automobilowych.

Rzut oka na obecne badania naukowe i naj
nowsze urządzenia techniczne w  zwiedzonych 
rafinerjach i fabrykach następujących tow a-
rzystw :

a) S tandard Oil Co. of N. J. w  Bayonne, Bay-
w ay i Pitsburgu,

b) Sinclair Oil Co. w  Chicago i M arcus Hook
obok Filadelfji,

c) Tide W ater Oil Co. w  Bayonne obok N. J.
d) Atlantic Ref. Co. w  Filadelfji,
e) Shell Oil Co. w  East Chicago,
f) S tandard Oil Co. w  W hiting obok Chicago,

g) City Service Oil Co. w  East Chicago,
h) Alox Chem. Corp. w  Niagara Falls,
i) Ford Motor Co. w  Detroit,
j) C hrysler M otor Co. w  Detroit.

U niw ersytety, Tow. Naftowe i Automobilowe 
na Światowej W ystaw ie w  Chicago.

Ogólne wnioski i w ytyczne dla polskiej nauki 
i techniki naftowej.

Inż. Stanisław RA C  LI FAŁ.

Pobór próbek z cystern i beczkowozów.

Oznaczenie zaw artości zanieczyszczenia w  le
żących zbiornikach w ypukłych stanowiło do
tychczas nierozw iązany racjonalnie problem, 
a to głównie w skutek zmienności poziomych 
przekrojów  i zróżnicowania uw arstw ienia zanie
czyszczonego solanką produktu kopalnianego.

Prelegent, podając m atem atyczne rozwiązanie 
tego zagadnienia, omawia szczegółowo opraco
waną przez siebie metodę, jak również inne me
tody pomiarowe, stosow ane przez kraje w ysoko 
uprzem ysłowione.

Dr. A. RÓŻYCKI.

Wyniki badań dotychczasowych Państwowego 
Instytutu Geologicznego nad łupkami bitumicz- 

nemi w  Polsce.

Do surow ców  bitumicznych, dość rozpo
wszechnionych na kuli ziemskiej a częściowo 
i eksploatowanych, zaliczam y obecnie brunatne 
węgle bitumiczne i łupki bitumiczne.

Brunatne węgle bitumiczne według Potonie‘go 
pow stały w  dolnym oligocenie, przeważnie 
z resztek obum arłych roślin (wosku i żywicy) 
i tw orzyły  się w  sposób podobny w  jaki pow
staje obecnie torf. Łupki bitumiczne tw orzyły  
się w  sposób analogiczny, lecz różnica polegała 
głównie na tern, że nietylko flora i fauna brała 
udział w  procesie: resztki obum arłych roślin 
i zw ierząt wespół z osadami mineralnemi zatok 
i spokojnych mórz opadały na dno i tu, gnijąc 
bez dostępu pow ietrza, u tw orzyły  z czasem 
łupki bitumiczne.



Z surow ców  bitumicznych w  Europie najwię
cej znane są węgle brunatne w  prowincji sas
kiej w  okolicy Halli, Aschersleben i Eisleben 
oraz lupki: m esselskie w  okolicy Darmstadtu, 
szkockie w  okolicy Edynburga i francuskie 
w  Autun. W  ostatnich czasach podobno znale
ziono na Łotwie lupki bardzo bogate w  bitu
min.

Niektóre z tych surowców stanow ią dobry ma- 
terjal opałowy, jak np. węgle brunatne saskie, 
lecz główna ich w artość polega na tern, że pod
dane dystylacji rozkładowej w ytw arzają smołę, 
z której otrzym uje się cenne oleje różnego ga
tunku, parafinę, mazut, olej kreozotowy, związki 
pirydynow e, gudron, asfalt i koks retortow y. 
W ydajność sm oły w  pow yższych surowcach jest 
różna i waha się w  granicach od 6 do 24%.

Łupki karpackie oligoceńskie i łagowskie 
(Opatów) wieku górno - dewońskiego, których 
zbadaniem zajęła się pracownia chemiczna In
stytutu, pobrane były  przez geologów, począw
szy od w arstw  wierzchnich, aż do 37 m wgłąb 
w  ilości 350 prób, w  różnych miejscowościach 
następujących powiatów : Tarnów, Rzeszów, 
Strzyżów , Jasło, Krosno, Sanok, Drohobycz, 
Skole, Dolina, Peczeniżyn, N adworna i Opatów.
W  pracowni zostały  łupki rozdrobnione i w y
suszone na powietrzu w  zw ykłej tem peraturze, 
a  następnie poddane rozkładowej dystylacji 
w  aparacie system u Leybold‘a - Diedrich‘a. Apa
ra t ten składa się z pieca żelaznego z retortą 
stalow ą na 1 kg surowca, zbiorników na smołę 
i  wodę podystylacyjną, p rzyrządów  do oczysz
czania gazu w  roztw orach: w odorotlenku so
du, siarczanu miedzi i kw asu siarkow ego, ga
zom ierza i zbiornika na gaz. R etortę podegrze- 
wano stopniowo aż do 800° C. Smoła w ydzie
lała się przeważnie w  temp. 400 — 500° C, pod
czas dalszego prażenia nie w ykazyw ała naogół 
znaczniejszego przyrostu, natom iast zw iększała 
się ilość w ytw arzanego gazu. W  tych razach, 
gdy w ydajność sm oły była stosunkowo większa, 
oddzielano ją od w ody podystylacyjnej, z którą 
tw orzy stałą emulsję, na wirownicy. Po prze- 
frakcjonowaniu tej sm oły otrzym yw aliśm y oleje, 
dystylujące przew ażnie w  granicach od 150 — 
350° C i pozostałość — asfalt.

Jednakże w ydajność sm oły łupków karpac
kich jest naogół bardzo m ała; przew ażna ilość 
prób w ykazała poniżej 1% i tylko niektóre ilość 
tę przekraczają, kilka prób dało powyżej 2%, 
a  najlepszemi okazały się próby z miejscowości 
Skole — 3,3% i Żółkow, pow. Jasło, — 4,5%. 
Cokolwiek lepsze wyniki dały łupki łagowskie, 
zbadane w  ilości kilkunastu prób; wydajność 
sm oły w  objektach z miejscowości Płuczki i Za
rem by dochodzi do 5%, a jedna próba z Za- 
remb z głębokości 10 m dała największą ilość 
gdyż 6,5% smoły.

B iorąc pod uwagę dotychczasowe wyniki ba
dań Państw ow ego Instytutu Geologicznego 
w  tym kierunku, musi się dojść do przekonania, 
że surowiec bitumiczny u nas znajdujący się na 
wielkich przestrzeniach, przedstaw ia w  sumie 
m aterjał obfity, ze względu jednak na m ałą je
go koncentrację nie może on się nadaw ać do 
fabrycznego przerobu.
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K. KLING i B. W IĘCŁAW EK .

O frakcjonowaniu mieszanin niskowrzących 
węglowodorów.

Niniejszy referat jest czw artą częścią cyklu 
prac publikowanych sporadycznie p. t. „B ada
nia gazów ziem nych“. Stanowi on powtórzenie 
i uzupełnienie referatu w ygłoszonego w  czerwcu 
b. r. w e Lwowie w  czasie III Zjazdu Chemików 
Polskich p. t. „O dystylacji gazolu pod zw ykłem  
ciśnieniem“.

Treść referatu dotyczy problemu ważnego dla 
przem ysłu gazu ziemnego ilościowego oznacza
nia i wydzielania indywiduów chemicznych sze
regu węglowodorów, wchodzących w  skład na
szych gazów ziemnych.

Problem  ten próbował rozwiązać przed kilku 
laty  jeden z autorów  sposobem odsysania frakcji 
pompą rtęciową w  kąpieli o niskich tem peratu
rach i poddawaniu ich analizie gazowej.

Obecnie podają autorzy mniej żmudny i szyb
szy sposób oznaczania składu mieszanin w ęglo
wodorowych, umożliwiający równocześnie pre- 
paratyw ne wydzielanie chemicznie czystych in
dywiduów takich jak metan, etan, propan, bu
tany i pentany.

Do tego celu zbudowano aparaty  laborato
ryjne, umożliwiające otrzym yw anie indywiduów 
w  ilościach w iększych np. litrowych, jak rów 
nież aparaty  precyzyjne, które pozwalają na ilo
ściowe chw ytanie indywiduów, w ychodząc z ilo
ści m ałych np. kilku centym etrów  sześciennych 
mieszaniny.
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Rudolf OREL

0  zachowaniu się olejów smarowych w silni
kach automobilowych.

Każdy olej sam ochodowy rozcieńcza się 
w  ciągu pracy  silnika, szlamuje, zabrudza się
1 tw orzy osady koksowe. Zjawiska te są nie
uniknione i zależne od wielu czynników. Naj- 
ważniejszem z nich jest rozcieńczenie, będące 
w  większej ilości w ypadków  przyczyną, zmu
szającą do wym iany oleju. W skutek spadku w is
kozy olej traci na zdolności sm arowej i staje się 
wkońcu niezdatny do dalszego użytku.

O oznaczeniu tej granicy, dającej się tylko 
w  przybliżeniu obliczyć, istnieją rozbieżne po
glądy.

Jako przyczynę rozcieńczenia oleju przyjm u
je się przedew szystkiem  wchłoniętą przez olej 
podczas pracy  benzynę. Na podstawie szeregu 
prób wykazano, że pogląd ten odpowiada rze
czywistości i że w ew nętrzno - strukturalne zmia
ny oleju w ystępują tylko w  praktycznie nie
znacznej mierze.

Szeregiem pom iarów zbadano przebieg roz
cieńczenia oleju w zależności od odbytej drogi 
samochodu, wzgl. czasu pracy silnika. Okazuje 
się, że przebieg ten jest charakterystyczny 
i w  zasadzie jednakow y dla w szystkich zbada
nych silników. Z pom iarów w ynika dalej w pływ  
szczelności cylindrów i rodzaju pracy silnika.



Pierw otny problem, tj. uchwycenie chwili, 
w  której olej staje się niezdatny do dalszego 
użytku, nie daje się w yjaśnić bez zastrzeżeń. 
Olej bowiem dąży z biegiem czasu do osiągnię
cia stanu równowagi w  nasyceniu się benzyną, 
co uniemożliwia dokładne ustalenie granicy je
go nieprzydatności.

Podano więc doświadczalne w artości m aksy
malnie dopuszczalnego rozcieńczenia oleju i spo
soby odnośnej kontroli. Omówiono przyczyny 
i rozm iar tw orzenia się szlamu i koksu olejowe
go w  silnikach oraz poglądy badaczy zagranicz
nych na ten temat. Zestawiono w ynikłe z po
m iarów  zależności i wielkości zużycia olejów 
i innych cech, charakteryzujących zachowanie 
się oleju w  pracy. W  końcu zestawiono zwięźle 
ogólne w yniki badań i stw ierdzono ich zasadni
czą zgodność z innemi odnośnemi pracami.
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lnż. A. DRATH.

Pomiar i praktyczne znaczenie porowatości 
i przepuszczalności warstw roponośnych przy 

eksploatacji złóż ropnych.

Mimo, iż problem zachow yw ania się cieczy i ga
zów  w  wolnych przestrzeniach skał osadowych 
posiada pierw szorzędne znaczenie przy  racjo
nalnej odbudowie i eksploatacji złóż ropnych, 
to jednak zainteresow anie się przem ysłu nafto
wego tym  problemem datuje się stosunkowo od 
niedawna. Kwestjami temi zajmują się bardzo 
intensyw nie naftowe sfery techniczne Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Północnej — a ponie
w aż kwestje te są niewątpliwie bardzo in tere
sujące także i dla naszego przem ysłu naftow e
go, dlatego też celem referatu będzie przedsta
wienie doniosłości pom iarów porowatości i p rze
puszczalności w  zastosow aniu do problemów 
zw iązanych z odbudową i eksploatacją złóż rop
nych, przedstaw ienie metod stosow anych obec
nie do pom iarów tych wielkości i — krytyczne 
ich omówienie.

P orow atość jest to stosunek procentow y w ol
nych przestrzeni, w  próbce z danej skały, do 
całkowitej objętości próbki; natom iast przepusz
czalność jest m iarą łatwości poruszania się cie
czy i gazów  w  danej skale.

Obliczając zapasy absolutne ropy czy gazu 
w  danym  naturalnym  zbiorniku ropnym, musi
m y znać przedew szystkiem  porow atość odnoś
nych skał roponośnych; interesując się zaś kwe- 
stją efektyw nych zapasów, t. j. tą ilością ropy, 
jaką z danego naturalnego zbiornika ropnego 
m ożna normalnym sposobem eksploatacji w y
dobyć, musimy znać także, m iędzy innemi, 
i przepuszczalność skał roponośnych. Znajo
mość przepuszczalności jest też potrzebna przy 
rozwiązywaniu wielu problem ów racjonalnej go
spodarki złożem ropnern, także w  ostatnio za
stosow anym  u nas sposobie odbudowy ciśnie
nia, jak też wogóle przy  stosowaniu metod 
sztucznego wzm agania produkcji ropy.

M etody określania porow atości skał roponoś
nych podane są w  pracy  prof. K. Bohdanowicza

i dr. S. Jaskólskiego p. t. „P rzyczynek  do zna
jomości piaskow ca borysław skiego“, opubliko
wanej w  roczniku P. T. G. 1928 r„ dlatego ogra
niczę się w  tym  referacie do podania tych m e
tod mierzenia porowatości, jakie pojawiły się 
w  ostatnich latach.

Jak wiadomo w yróżniam y porow atość abso
lutną, t. j. objętość w szystkich wolnych prze
strzeni, w yrażoną w  procentach całkowitej obję
tości danej próbki, i porow atość efektywną, t. j. 
objętość wolnych przestrzeni komunikujących się 
ze sobą (a więc w yłączam y wolne przestrzenie 
zamknięte), w yrażoną także w  procentach całko
witej objętości danej próbki. Celem obliczenia 
którejkolwiek z tych porowatości musimy mieć 
dwie dane: a) całkow itą objętość danej próbki; 
b) objętość w szystkich wolnych przestrzeni 
(przy porowatości absolutnej), względnie obję
tość komunikujących się ze sobą wolnych prze
strzeni (przy porowatości efektywnej).

Oczywistem  jest że dla przem ysłu naftowego 
jedynie porow atość efektyw na posiada znacze
nie. D otychczasowe m etody pozw alały jedynie 
na obliczenie porow atości absolutnej, k tórą po
sługiwano się w  miejsce porow atości efektywnej, 
przyjmując, że obie te porowatości nie wiele 
różnią się m iędzy sobą. Dopiero w  ostatnich la
tach opracowano dogodne m etody pomiaru po
rowatości efektywnej.

Obecnie pomiar całkowitej objętości próbki 
w ykonuje się przy pomocy piknometru rtęcio
wego, natom iast pomiar wolnych przestrzeni 
komunikujących się ze sobą wykonuje się, mie
rząc w  danej komorze o stałej objętości, w ypeł
nionej wodorem  lub powietrzem, p rzyrost ciś
nienia, spow odow any w yparciem  gazu przez da
ną próbkę (gaz oczywiście wchodzi w  komuni
kujące się ze sobą wolne przestrzenie próbki). 
W  zależności od gazu używ anego przy pom iarze 
rozróżniam y porozim etry w odorow e i po
w ietrzne.

M iarą przepuszczalności jest ilość jednostek 
objętości danej cieczy czy gazu, przepływ ająca 
w  jednostce czasu przez sześcian z danego po
row atego m aterjału, o kraw ędzi równej jednostce 
długości, przy  różnicy ciśnienia równej jednostce, 
w  pewnej ściśle określonej tem peraturze.

Jednym  z pierw szych badaczy, k tó rzy  prze
prowadzili pomiar porowatości pod kątem  w i
dzenia przem ysłu naftowego, by ł A. F. Melcher, 
k tóry  w  roku 1922 publikuje sw e „Badania nad 
przepuszczalnością i absorbcją piasków  etc.“ 
w  Biuletynie Am erykańskiego S tow arzyszenia 
Geologów Naftowych, tom VI. Ten sam autor 
opisał w  wyżej wymienionym biuletynie w  roku 
1925 „Aparat służący do oznaczenia absorbcji 
i przepuszczalności piasków  ropnych i gazowych 
pod ciśnieniem“. W adą m etody używanej przez 
M elchera było, że m ierzył on przepuszczalność 
przy  pomocy cieczy takich jak w oda czy ropa; 
późniejsze badania H. O. Botseta w ykazały , że 
stosowanie tych cieczy w prow adza szereg kom- 
plikacyj, uniemożliwiających ścisły pomiar prze
puszczalności. W  roku 1931 zajął się badania
mi przepuszczalności C. M. Nevin, prof. uni
w ersy tetu  Cornella w  Ithaca, Nowy Jork. Nevin
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zmodyfikował metodę Melchera, m ierząc prze
puszczalność przy pomocy pow ietrza pozbawio
nego wilgoci. A paratura Nevina, podobnie z re
sztą jak i aparatura Melchera, jest ciężka i na 
daje się jedynie do laboratoryjnego oznaczenia 
przepuszczalności, daw ał się w ięc odczuwać 
brak przyrządu lekkiego, k tóryby pozwalał na 
oznaczanie przepuszczalności w prost na szybie 
wiertniczym . P rzy rząd  taki, pozw alający na po
m iar porowatości i przepuszczalności, skonstru
ował F. C. Tickell i opisał go w  artykule 
w  „Transactions of the American Institute Mi
ning and M etallurgical Engineers, Petroleum  Di
vision an Technology“, r. 1933 p. t. „Badania 
porowatości i przepuszczalności skał“.

Problem  pomiarów przepuszczalności i sto
sowanie ich w  praktyce do obliczania ciś
nienia, potrzebnego do przeprow adzenia sztucz
nego wzmożenia produkcji, względnie do obli
czenia optymalnej odległości pomiędzy szyba
mi — od daw na już znalazł zastosow anie w  S ta
nach Zjednoczonych Ameryki Północnej. K. B. 
Nowels w  swym  artykule p. t. „M echanika ru
chów w ody przy w tłaczaniu jej do piasków rop
nych“, opublikowanym w  Transaction of the A.
I. M. M. E„ Petroleum  Division and Technology, 
r. 1933 podaje przykłady i w zory  potrzebne do 
w yżej wym ienionych obliczeń, używ ane przez 
Gulf Oil Corporation w  Stanach Zjednoczonych. 
Nowels dochodzi do przekonania, że w  wielu 
w ypadkach stosowanie sztucznych sposobów 
wzm agania produkcji nie było przeprowadzone 
racjonalnie, i duże ilości ropy, które mogły być 
w ydobyte, pozostały w  w arstw ach roponoś
nych, głównie z powodu zastosow ania zbyt m a
łych ciśnień. Jak w idać z powyższego, problem 
należytego ciśnienia, potrzebnego przy  sztucz- 
nem wzmaganiu produkcji, jest bardzo w ażny 
i należałoby jak najprędzej przejść od system u 
mniej lub więcej empirycznego przyjm owania 
potrzebnych ciśnień — do obliczania tych ciś
nień, mając oczywiście do dyspozycji dane 
odnoszące się do fizycznych warunków, w  ja
kich dane pole ropne się znajduje. Chcąc okre
ślić te dane fizyczne należy posiadać próbki 
z w arstw  roponośnych, których to próbek mo
że dostarczyć jedynie w iercenie rdzeniowe, stąd 
też  pow staje konieczność zastosow ania wierceń 
rdzeniowych przy wierceniu za ropą — czego 
n iestety  u nas nie wykonuje się prawie zu
pełnie.

Inż. Jan O B E R F E L D

Błędy pomiaru objętości zbiorników mierniczych 
wskutek ich pochylenia.

Często spotykane w  praktyce nierównomierne 
osiadanie fundamentów zbiorników mierniczych 
powoduje błędy pomiaru objętości płynu w  tych 
zbiornikach.

W  pracy pow yższej jest zbadany drogą ści
słych obliczeń w pływ  zmiany ustawienia zbior
ników różnego kształtu na dokładność pomiaru.

Rozpatrzone są zbiorniki cylindryczne leżące 
i stojące oraz zbiorniki o przekroju prostokąt
nym i podane w ykresy  błędów  w  zależności od 
różnego stopnia napełnienia zbiorników i róż
nych pochyleń.

Z danych tych wynika, że już przy  b. nie
znacznych pochyleniach zachodzą pow ażne błę
dy, mogące dochodzić przy częściowem napeł
nieniu zbiornika, do kilku procent i więcej.

W  celu uniknięcia tych błędów  pomiar powi
nien być dokonywany w  miarę możności wzdłuż 
pionu, przechodzącego przez środek zbiornika 
(co daje się zw ykle łatw o osiągnąć przy  zasto
sowaniu skal zanurzanych). Powinna być też 
zw rócona uw aga na należyte projektowanie fun
damentów, które dla zbiorników mierniczych 
muszą być obliczane ze szczególnie dużym za
pasem w ytrzym ałości i połączone z badaniem 
gruntu.

Inż. Wł .  K L IM K IE W IC Z

Postępy techniki wiertniczej i eksploatacyjnej 
w  Stanach Zjednoczonych A. P.

Napozór w ydaje się, że techniczny dorobek 
największego i najbogatszego przem ysłu nafto
wego jakim jest przem ysł St. Zj. A. P. nie może 
być w ykorzystanym  w  przem yśle małopolskim 
i naszych warunkach gospodarczych, a specjal
nie w  obecnych czasach kryzysu. Tak jednak 
nie jest.

Jak  historja rozwoju m etod w iertniczych 
i eksploatacyjnych w  Polsce stw ierdza, przyję
liśmy od Am erykanów sposób w iertniczy kana
dyjski i pensylwański, zastosow aliśm y za p rzy
kładem Stanów  Zj. niektóre m etody eksploatacji, 
jak ssania gazów  przy pomocy wysokiej próżni, 
tłoczenie gazu w  złoże, torpedow anie odwier
tów, pompowanie ropy z głębokich szybów  
i t. p., a obecnie jesteśm y w  stadjum przyjęcia 
teorji i zasad racjonalnej gospodarki złożem, 
oraz możemy zaobserw ow ać pierw sze pomyślne 
wyniki system u rotacyjnego na obszarach na
szego przedgórza. Chociaż słusznem jest, że 
m etody te zostały przez nas zmodyfikowane 
i ulepszone, wskutek czego też przystosow ały  
się do naszych w arunków  lokalnych, jednak 
musimy pamiętać, że pow stały  one w  Stanach 
Zjedn. A. P.

Jak wspomniałem, zainteresow anie się prze
mysłu przedgórzem  Karpackiem stw arza natu
ralne podstaw y zaklim atyzow ania się u nas me
tody rotacyjnej, projektow ana zaś ustaw a da 
pole do w prow adzenia u nas zasad i teorji racjo
nalnej gospodarki złożem ropnem, które rozpo
w szechniły się na gruncie Stanów  w  ostatnich 
latach.

Przegląd zdobyczy technicznych St. Zj. A. P. 
z okresu ostatnich pięciu lat w  dziedzinie me
tod w iertniczych i eksploatacyjnych, oraz ich 
nowoczesne problemy, przedstaw iam  na podsta
wie bezpośrednich w łasnych obserw acyj oraz na 
podstawie literatury  technicznej.
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Sytuacja  w przem yśle rafineryjnym w październiku  
1933 roku

(W ed łu g  s p ra w o z d a n ia  Z w iązk u  P o lsk ic h  P ro d u c e n tó w  i R a fin e ró w  O lei. M iner.)

W edług danych statystycznych M inisterstwa 
Przem ysłu  i Handlu kształtował się ruch w prze
m yśle rafineryjnym  w najważniejszych działach 
i produktach jak następuje:

Przeróbka ropy.

Czynne w przem yśle naftowym rafinerje, któ
rych liczba powiększona w miesiącu spraw o
zdawczym  o jedną wynosiła 32, przerobiły łącz
nie 47 423 tonn ropy, wobec 53 956 tonn ropy 
przerobionej we wrześniu, a 39 710 tonn w paź
dzierniku r. ub. Przeróbka ropy uległa zatem 
w miesiącu sprawozdaw czym  w stosunku do 
sierpnia dalszemu spadkowi, wynoszącem u we 
wrześniu 1 482 tonn względnie 2,6%, w paździer
niku zaś 8 016 tonn, czyli 14%. Fakt ten tłum a
czyć należy tern, że część m ałych rafineryj 
ograniczyła swoją przeróbkę bądź dlatego, że 
opłaty wyrównawcze były  ich zdaniem za w y
sokie, bądź też dlatego, że wysoka stosunkowo 
cena ropy obniżyła znacznie kalkulację zbyw a
nia produktów nawet na rynku wewnętrznym.

W ytwórczość.

Z przerobionej w miesiącu sprawozdaw czym  
ropy, oraz z pozostałości znajdujących się 
w zapasach, wyprodukowały rafinerje łącznie 
45 110 tonn gotowych produktów. W  szczegól
ności otrzym ano następujące ilości produktów, 
oraz procentową wydajność:

Produkt

Wytwórczość 
październ. wrzesień paździer. 

1933 1932

Wydajność 
w paździorniku 

1933
w t  o n n a c h w o/„

Benzyna 7 336 7 809 7 250 15.4
Nafta 16 982 18 160 11470 35.8
Olej gazowy 9 117 7 697 11460 19.2
Oleje smarowe 8 955 8 635 8 030 18.8
Parafina 2 720 2 704 2 490 5.7
Inne produkty

i pozost. — 1226 5 943 -- 4  780 — 2.5

Razem 43 884 50 948 35 920 92.4

W  związku z m niejszą przeróbką ropy o trzy 
mano w miesiącu sprawozdaw czym  o 7 064 tonn 
produktów mniej aniżeli w miesiącu poprzednim, 
przyczem  ze względu na zapotrzebowanie sezo
nowe starano się w ydobyć jak  najwięcej nafty, 
której w y d a jn o ś ć  jest też stosunkowo bardzo 
wysoka. Dla otrzym ania wykazanej w ytw órczo
ści oddano do dalszej przeróbki potrącone w ta 
beli ilości, wzięte z zapasów pozostałości i oleju 
parafinowego, znajdujących się w rafinerjach.

Spożycie w kraju.

W ysyłki na rynek krajow y kształtow ały  się 
w  porównaniu z miesiącem poprzednim, oraz 
z październikiem r. ub. jak następuje (w tonnach):

październik wrzesień październik Wskaźnik
Produkt 1033 1932 paździor. 1932 

=100

Benzyna 5 812 6 062 6 900 84
Nafta 13 691 11 768 13 590 100
Olej gazowy 5 313 5 102 5 260 101
Oleje smarowe 4 681 4 196 3 970 114
Parafina 802 935 820 97
Inne 2 163 2 725 1850 116

Razem 32 462 30 788 32 390 100

Spożycie wewnętrzne produktów naftowych 
wzrosło w porównaniu z miesiącem poprzednim
0 1674 tonn, pozostając na wysokości poziomu 
zeszłorocznego. Zwyżka powyższa uwidacznia 
się głównie we wzroście sezonowym konsumeji 
nafty, a  po części także oleju gazowego i olejów 
smarowych. Zarówno jednak zbyt nafty, jak
1 oleju gazowego nie wykazuje popraw y koniun
kturalnej, gdyż konsumeja ich pozostała na po
ziomie zbytu zeszłorocznego. Zwiększenie eks- 
pedycyj olejów sm arowych świadczy o pewnej 
poprawie wytwórczości w innych przem ysłach, 
będących odbiorcami tego produktu. Spożycie 
benzyny wykazuje nietylko spadek sezonowy 
w porównaniu ze spożyciem miesiąca poprzed
niego, ale też znaczny stosunkowo spadek kon
iunkturalny, ileże w porównaniu z październi
kiem r. ub. zm niejszyła się jej konsumeja o 1 088 
tonn, t. j. o blisko 16%. Także zbyt parafiny 
był w  okresie sprawozdaw czym  m niejszy aniżeli 
w miesiącu poprzednim i w analogicznym  mie
siącu r. ub.

Eksport.

W ywóz produktów naftowych z Polski na 
rynki zagraniczne przedstaw iają następujące cy
fry  (w tonnach):

październik wrzesień październik Wskaźnik
Produkt 1933 1932 1932=100

Benzyna 8 434 6917 4 890 172
Nafta 9 949 7 460 6 780 146
Olej gazowy 3 432 3 166 3 970 87
Oleje smarowe 1327 2 005 4 800 27
Parafina 2 300 1 861 2 460 93
Inne 1 322 1409 1 520 87

Razem 26 764 22 818 24 420 109
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W ysyłki eksportowe przew yższały w miesią
cu sprawozdaw czym  zarówno w w ó z  miesiąca 
poprzedniego, jak też zeszłoroczny. Bardzo w y
datny był w szczególności wywóz benzyny i naf
ty, wynoszący łącznie prawie 2/3 zeszłoroczne
go eksportu dokonanego w tym  miesiącu. P ro 
dukty te w w iez io n e  zostały w przeważającej 
ilości do Czechosłowacji, dokąd łączny eksport 
wynosił 14 016 tonu produktów n a f to w ch . Eks
port produktów w tranzycie przez Gdańsk w y
nosił 7 846 tonn (przeważnie nafty  i oleju gazo
wego, jak również parafiny i benzyny). W ywóz 
olejów opalowych do Szwajcarii, zajmującej 
w  poprzednich m iesiącach trzecie miejsce w  na
szym  zagranicznym  zbycie naftowym, znacznie 
się w okresie sprawozdaw czym  zmniejszył, spa
dając z 1 161 tonn, w w iez io n y ch  w miesiącu 
poprzednim, na 751 tonn w miesiącu spraw o
zdawczym . Zwiększył się natom iast eksport do 
Niemiec z 1 000 tonn w miesiącu poprzednim na 
1220 tonn (asfalt, koks i parafina) w miesiącu 
spraw ozdaw czym , oraz do Austrji z 521 tonn 
na 796 tonn (olej gazowy, koks i parafina). W y
w óz parafiny w zrósł w  porównaniu z w rześniem  
o 439 tonn, w porównaniu zaś z październikiem 
r. ub. zm niejszył się o 160 tonn. Stosunek zbytu

kraj - eksport wynosił jak w miesiącu poprzed
nim 57% do 43%.

Zapasy.
Stan zapasów przedstaw ia następująca tabela:

Produkt zapasy na 30. IX. 1933 zapasy na 31. X.

Benzyna 25 755 22316
Nafta 39 207 32 458
Olej gazowy 17 114 16 678
Oleje smarowe 49 080 51 174
Parafina 3 748 3410
Inne 79 055 73 750

Razem 214 559 199.786

Spadek zapasów pozostaje w związku zarówno 
ze zmniejszeniem się przeróbki ropy względnie 
W tw órczości produktów, jak z utrzym aniem  się 
na zadowalającym  poziomie eksportu, oraz 
wzrostem  zbytu w kraju. Najbardziej spadły za
pasy nafty, której zapotrzebowanie krajowe, jak 
i w s y łk i  zagranicę przerasta ły  znacznie wy- 
twórczość. W  związku ze słabą stosunkowo w y
twórczością, a dużym wywozem, spadły rów
nież zapasy benzyny. Zapasy parafiny osiągnęły 
najniższy notowany poziom.

O becn a  sytuacja rynkowa

a) Rynek krajowy.

Sytuację rynkow ą — o ile chodzi o zapotrze
bowanie i konsumcję produktów, charakteryzują 
następujące cyfry w ysłanych na rynek w e
w nętrzny  produktów  w  okresie 10-miesięcznym 
ostatnich dwóch lat:

Produkt oli 1/1 do 31/X od 1/1 do 31/X Wskaźnik
1933 1932 1932=100

Benzyna 55 715 59 960 92
Nafta 86 135 89 055 96
Olei gazowy 42 955 43 145 99
Oleje smarowe 31314 26 984 116
Parafina 6 824 6 261 109
Inne 21470 15 689 137

Razem 244 413 241 094 101

W  okresie 10-miesięcznym r. b. spadły zatem 
w  porównaniu z analogicznym okresem  r. ub. 
ekspedycje: nafty o 8%, benzyny o 4%, oleju 
gazowego o 1%. W zrosły  natom iast ekspedycje 
olejów sm arow ych o 16%, parafiny o 9%, pół
produktów  o 37%, co w płynęło na to, że łącz
na ilość ekspedycyj przekroczyła ekspedycje 
zeszłoroczne o 1%. Pomijając narazie p rzyczy
ny, k tóre w płynęły  na w ykazaną wyżej zniżkę 
względnie zw yżkę ekspedycyj krajowych, za
znaczyć należy, że w  porównaniu z analogicz
nym okresem  r. 1930 obniżył się poziom łącz
nego zapotrzebow ania w ew nętrznego o 23%, 
w  czem: benzyny o 33%, nafty o 21%, oleju ga
zow ego o 24%, olejów sm arow ych o 26%, para

finy o 13%, zw iększyło się natom iast zapotrze
bowanie „innych produktów “ i półproduktów 
o 28%.

Poza ogólną przyczyną obniżenia się pojem
ności rynku wewnętrznego, m ającą swoje źródło 
w  ogólnem osłabieniu życia gospodarczego, zu
bożeniu konsumentów i ciężkich warunkach 
kredytow o-finansowych, w płynęły  nadto na 
obniżenie się konsumcji poszczególnych produk
tów  specjalne przyczyny.

Benzyna.
Spożycie tego produktu cierpi chronicznie 

z powodu stanu naszych dróg, które z roku na 
rok są gorsze. W prowadzenie niezmiernie w y
sokiego podatku drogowego na benzynę, ham u
jąc rozwój ruchu samochodowego, odbija się też 
dotkliwie na stanie konsumcji tego produktu.

Naila.
Konsumcja nafty, k tóra — jak zdawało się — 

osiągnęła już najniższy poziom, w ykazuje mimo 
trw ającego sezonu dalszy spadek. Popraw a 
w  tej mierze zależna jest od popraw y ogólnej 
sytuacji gospodarczej, a przedew szystkiem  od 
popraw y położenia ludności rolniczej, będącej 
największą konsumentką nafty.

Olej gazow y.
Zbyt oleju gazowego był w  ostatnich miesią

cach norm alny mimo, że w  stosunku do całego 
okresu wykazuje lekkie obniżenie. P rzyzw ycza-
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jone do używ ania tego m ateriału opałowego fa
bryki i elektrownie nie m ogłyby go bowiem 
łatw o zastąpić innym opałem.

Oleje smarowe.

W zrost spożycia olejów sm arow ych w ykazu
je, że pew na część konsumentów, używ ająca 
dotąd do sam ochodów lub też do m aszyn fab
rycznych tylko specjalnych drogich olejów za
granicznych, dochodzi powoli do przekonania, 
że dadzą się one bez szkody zastąpić tańszym  
wprawdzie, lecz pod względem jakości nieustę- 
pującym im olejem krajowym. Import olejów za
granicznych do Polski jest jednak ciągle jeszcze 
dość duży.

Parafina.

Konsumcja parafiny w ykazuje za łączny 
czasokres 10-miesięczny w zrost w  stosunku do 
roku poprzedniego. W  ostatnich jednak miesią
cach była konsumcja tego produktu' stosunkowo 
słaba, a to mimo trw ającego sezonu. P rzyczyny  
tego szukać należy w  tern, że fabrykanci świec, 
zakupujący dawniej przez swoje związki para
finę w  kartelu, używ ają obecnie w  dużych ilo
ściach zam iast parafiny t. zw. tłuszczu u tw ar
dzonego, czemu wspólna sprzedaż parafiny 
przez kartel w  znacznej części zapobiegała.

Inne produkty i półprodukty.

W zrost zbytu półproduktów  wynika raczej 
z tego, że dużą ich ilość zużyły rafinerje na 
w łasne zapotrzebow anie, jako niekalkulującą się 
do sprzedaży.

Dalszą charakterystyczną cechą sytuacji obec
nej są

ceny produktów,
które obecnie w  porównaniu z cenami z ostat

niego okresu trw ania kartelu przedstaw iają się 
następująco:

Nafta, której cena zasadnicza loco B orysław  
(kartelowa) w ynosiła zł. 33.— za 100 kg. (obec
nie zł. 32.—), faktycznie sprzedaw ana jest 
w  handlu detalicznym  o 10—15% poniżej osta
tniej ceny kartelowej.

Znacznie więcej spadła cena benzyny. Gdy 
cena zasadnicza loco B orysław  (kartelowa) za 
benzynę 820/40 w ynosiła zł. 53.35 za 100 kg. 
(obecnie zł. 42.50 — 46.50), to w  handlu deta
licznym sprzedaw ana jest benzyna o 21—25% 
poniżej ostatniej ceny kartelowej. Nadmienić na
leży, że ceny pompowe w ynoszą od 60—70 gr. 
za litr, zależnie od strefy, w  której dana stacja 
benzynow a się znajduje. Stref takich ustanow iły 
rafinerje sprzedające 6, zależnie od odległości 
danego rejonu od rafinerji. Od cen pow yższych 
udzielają adm inistratorzy niektórych stacyj ben
zynow ych rabatów , tak, że i te ceny są często
kroć niższe.

Cena zasadnicza oleju gazowego loco B ory
sław , w ynosząca w  czasie kartelu zł. 21.50 za 
100 kg., w ynosi obecnie zł. 17— 18. W  efekcie 
uzyskują rafinerje przy sprzedaży tego produktu 
cenę o 22—26% niższą, aniżeli w  kartelu.

Oleje sm arow e sprzedaw ane są przeciętnie 
o 10— 15% poniżej ostatniej ceny kartelowej.

Ceny parafiny odpowiadają mniej więcej po
ziomowi ostatnich cen kartelow ych o tyle, że 
nie udziela się obecnie związkom  fabrykantów  
św iec bonifikat za nieużywanie do fabrykacji 
świec środków  zastępujących parafinę.

Biorąc nadto pod uwagę, że cena ropy, która 
po chwilowem (z końcem października) załam a
niu się doszła z końcem listopada na wolnym 
rynku ropnym  do cen niebywale wysokich, 
trudno się dziwić, że konkurencja była ograni
czona co najwyżej do chwilowych potrzeb pie
niężnych danej rafinerji względnie do warunków  
m iejscowych — tembardziej, że i przydziały 
krajow e regulowane przez „P. E. N.“ nie da
w ały  rafinerjom możności do zbytniego forsow a
nia sprzedaży.

Sytuację, którą już z punktu w idzenia wyżej 
naprow adzonych uwag uw ażać należy dla prze
m ysłu rafineryjnego za bardzo ciężką, utrudnia
ły  lansowane przez niektóre pisma pogłoski
0 mającej rzekomo nastąpić obniżce cen produk
tów, co w  znacznej m ierze zaham owało popyt
1 zwolniło, mimo sezonu, norm alny bieg sprze
daży.

b) Rynki eksportowe.

W ydana przez rząd Stanów  Zjednoczonych 
pod w pływ em  usilnych zabiegów koncernów 
am erykańskich t. zw. ustaw a restrykcyjna, m a
jąca regulow ać zarówno produkcję, jak i dowóz 
względnie obrót ropą, a ponadto m ająca dopro
w adzić do pewnego ustabilizowania cen za pro
dukty finalne, nie została narazie zrealizowana

Notowania cen eksportowych polskich 
z końcem listopada 1933 r.

(Ceny orientacyjne).
Produkt Cena za 100 kg loco

Piotrowice w doi. U. S. A.

Benzyna 720/30 rektyf. 1.70
720/30 surowa 1.70

„ 750/60 surowa 1.55
„ lakowa 1.40

Nafta rafinowana 1.00
Nafta dystylowana 1.15
Olej gazowy 0.75—0.85
Oleje wrzecionowe rafin. 1.00
Olej maszyn, rafin. 3—4/50 1.20

„ 4—5/50 1.30
„ 6—7/50 1.55

Parafina rafinowana 50/52 cif 10.50
Asfalt borysł. luzem 60/120 0.70

„ w  bębn. 60/120 0.95
„ bezparafinowy luzem 1.50

Koks z 1—2% zawart. popiołu 1.20
„ z 2—6% ,, „ 0.60—0.70

i wejście jej w  życie, projektow ane na grudzień 
b. r., zostało odłożone do roku przyszłego. 
Osłabiło to ogromnie nastroje optym istyczne, 
które do niedawna panow ały na św iatow ych 
rynkach naftow ych i w yw ołało konsternację, 
k tó ra nie mogła pozostać bez w pływ u na sto-
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sunki istniejące w  innych państwach produku
jących ropę. Oznaki tego niepokoju daty się 
bardzo szybko zaobserw ow ać przedew szyst- 
kiem w  Rumunji, gdzie już w  drugiej potowie 
listopada b. r. nastąpiło bardzo poważne zała
manie się m ocnych stosunkowo dotąd cen nafty 
i benzyny. Mimo spadku dolara pozostały rów 
nież notowania cen am erykańskich na dotych
czasow ym  poziomie — tak, że licząc na złoto, 
ceny w  rzeczyw istości spadły. Eksport nafto
w y  polski zdołał narazie uchronić się od konse- 
kwencyj tego stanu rzeczy, w iększa część sprze
daży bowiem dokonyw ana była w  walutach sta
łych, bardzo zaś znaczna część ekspedycyj ben
zyny i nafty dokonaną została w  październiku 
i listopadzie na poczet obowiązującej dotąd umo

w y  naftowej polsko-czeskiej. Ekspedycje te mu
siały odbyw ać się tern forsowniej, że z dniem 
11 października b. r. w ygasł dotychczasow y 
kontrakt handlowy polsko-czeski, zaw arte zaś 
tym czasowe prowizorium obow iązywać miało 
tylko do końca listopada b. r. Rafinerje polskie 
m usiały zatem  jak najszybciej w yekspediow ać 
do Czechosłowacji te ilości produktów, do któ
rych odebrania by ły  rafinerje czeskie według 
zaw artej umowy obowiązane, aby nie dać się 
zaskoczyć stanem  beztraktatow ym . Pozatem  
w yw óz produktów naftowych na inne rynki 
zbytu odbyw ał się do końca listopada w  grani
cach normalnych, p rzy  trw ających jednak w  dal
szym  ciągu restrykcjach kontyngentow ych i de
wizowych.

C en y  ropy i gazu

CENY ROPY NAFTOWEJ.

Ceny ustalone dla ropy, przypadającej na 
udziały brutto, na miesiąc listopad 1933 r. (za

Klęczany 
Toroszówka 
Stara Wieś (biała)

Zł. 2 024.- 
„ 2103.- 
„ 2136.-

1 w ag o n  à 10 000 kg).
Marka: Cena :

Kryg (czarna) Zł. 1257.—
Równe Rogi (parafinowa) „ 1299.—
Wańkowa „ 1 350.—
Krosno (parafin.), Krościenko (parafin.) „ 1 356.—
Rymanów „ 1 374 —
Libusza „ 1 402.—
Zmiennica „ 1407.—
Harklowa „ 1410.—
Strzelbice, Krosno (bezparafin.), Kro

ścienko (bezparafin.) „ 1412.—
Węglówka „ 1 425.—
Równe - Rogi (bezparafinowa) „ 1 438.—
Łodyna, Turzepole „ 1440 —
Kryg (zielona), Wulka, Iwonicz, Klim

kówka, Dobrucowa, Lubatówka, Biał-
kówka - Winnica „ 1 463.—

Kosmacz, Ropianka ad Dukla, Zagórz „ 1 468.—
Lipinki „ 1491.—
Męcinka (parafinowa) „ 1 498.—
Wierzchnia Mraźnica „ 1 502.—
Szymbark „ 1 507.—
Majdan, Rosulna „ 1 519.—
Rypne, Sloboda Rungurska „ 1 524.—
Borysław, Orów, Popiele, Opaka, Hoło- 

wiecko, Grabownica Humniska (para-
finowa) „ 1 530.—

Rajskie „ 1 540.—
Pereprostyna, Bitków (Franco Polon.), 

Męcina Wielka, Męcinka, Stara Wieś
(ciemna) „ 1 580.—

Bitków (Standard Nobel) „ 1 658 —
Bitków -Pasieczna (loco Dąbrowa) „ 1 690.—
Schodnica „ 1 724.—
Grabownica - Humniska (benzynowa) „ 1 780.—
Urycz „ 1 802.—
Humniska - Brzozów „ 1 836.—
Mokre „ 1 858.—
Bitków (Stella Zofja) „ 1 888.—
Potok „ 1 976 —

Państw ow a Fabryka Olejów M ineralnych 
„Polmin“ w ykonyw a prawo zakupu następują
cych m arek ropy bruttowej, wyprodukow anej 
w  miesiącu listopadzie 1933 r.

Turzepole 
Klimkówka 
Wulka 
Iwonicz 
Węglówka
Równe-Rogi (bezparaf.) 
Równe-Rogi (paraf.)
Potok
Grabownica-Humnis. (benz.) 
Grabownica-Humnis. (par.) 
Lipinki 
Libusza
Majdan Rosulna 
Dobrucowa 
Lubatówka 
Białkówka - Winnica 
Męcina Wielka 
Męcinka
Męcinka (paraf.)
Humniska - Brzozów.

Borysław
Bitków-Pasieczna (Dąbr.) 

„ (Franco-Polon.)
„ (Standard-Nobel)
„ (Zofja-Stella) 

Schodnica
Mraźnica Wierzchnia 
Urycz
Pereprostyna
Rypne
Opaka
Strzelbice
Rajskie
Harklowa
Kryg (zielona)
Kryg (czarna)
Krosno (bezparaf.) 
Krościenko (bezparaf.) 
Lodyna 
Wańkowa

Innych gatunków ropy powyżej niewymie- 
nionych Państw ow a Fabryka Olejów m ineral
nych „Polmin“ nie zakupuje.

CENA GAZU ZIEMNEGO.
Dla Zagłębia B orysław -Tustanow ice za mie

siąc listopad 1933 r. ustalona została przez 
Izbę P rzem ysłow o Handlową we Lwowie w  po
rozumieniu z Krajowem Tow arzystw em  Nafto- 
wem cena gazu na

4,55 groszy za 1 m3.
P rzy  obliczaniu ceny gazu, przypadającego 

na udziały brutto, odliczają kopalnie z pow yż
szej ceny koszty zabierania gazu z kopalni, t. j. 
koszty tłoczenia i t. p.
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P R ZEG LĄ D  S TA TY S TY C Z N Y

Przem ysł kopalniany w październiku 1933 r.
S p ra w o z d a n ie  Izb y  P ra c o d a w c ó w  w  B o ry s ła w iu .

I. Ropa.
W  październiku 1933 r. w ydobyto ogółem 

w  Polsce 4 604 cyst. ropy naftowej czyli o 140 
cyst. więcej aniżeli w  poprzednim miesiącu. 
W  szczególności w ydobyto w  październiku br. 
z kopalń okręgu górniczego:

Drohobycz 3 498 cyst. (+  81 cyst.)
Jasio 839 „ (+  52 „ )
Stanisławów 267 „ (+  7 „ )
Razem 4 604 cyst. (+140 cyst.)

Po odliczeniu od w ydobycia brutto ropy uży
tej w  październiku na opał (9 cyst.) i zanieczysz
czenia (126 cyst.) pozostaje produkcja czysta 
netto 4 469 cyst.

Ilość ropy odtłoczonej przez przedsiębiorstw a 
naftow o-w iertnicze do T ow arzystw  m agazyno- 
w o-tłoczniow ych i ekspediowanej beczkami 
i beczkowozami z kopalń nieposiadających po
łączeń rurociągowych w ynosiła w  październiku 
1933 roku

4 362 cyst.
Z tej liczby na okręg Drohobycz przypada 

3 310 c y s t , na okręg Jasło 828 cyst. i na okręg 
Stanisław ów  224 cyst.

Zapasy ropy w  Polsce z końcem październi
ka br. w  zbiornikach na kopalniach i w  Tow a
rzystw ach m agazynowo - tłoczniowych w ynosi
ły  ogółem 2 023 cyst. t. j. o 26 cyst. mniej ani
żeli w e w rześniu br.

Jeżeli do tej ilości doliczymy 3 791 cyst. ro
py, pozostającej w  zapasie w  rafineriach w  dniu 
31 października 1933 r. o trzym am y ogólną ilość 
zapasu ropy w  Polsce 5 814 cyst.

Ogólna ilość robotników zatrudnionych w 
przem yśle naftow ym  w  październiku br. w yno
siła 12 731 a w  szczególności:

Kopalnie nafty i zakłady pomocnicze 8 666 rob.
Rafinerie 3 579 „
Gazoliniarnie 307 „
Kopalnie wosku 179 „
Razem 12 731 rob.

O k r ę g  g ó r n i c z y  D r o h o b y c z .
W ydobycie ropy naftowej z kopalń tego 

okręgu w ynosiło w  październiku br. 3 498 cyst. 
a w  szczególności:

w Borysławiu 680 cyst. (+  3 cyst.)
w Tustanowicach 1 103 „ (+  11 „ )
w Mraźnicy 1, II 900 „ (+  29 „ )
Razem w  rejonie 

borysławskim 
Inne gminy poza 

Borysławiem

2 683 cyst. 

815 „

(+  43 cyst.) 

(+  38 „ )
Ogółem w drohobyckim 

okręgu 4 498 cyst. (+  81 cyst.)

Przeciętna dzienna produkcja kopalń okręgu 
drohobyckiego w ynosiła w  październiku 112,8 
cyst. W  rejonie borysław skim  w ydobyw ano 
przeciętnie po 86,5 cyst. ropy dziennie.

Po odliczeniu od w ydobycia brutto 124 cyst. 
ropy użytych na opał i zanieczyszczenia o trzy
m am y 3 374 cyst. ( +  90 cyst.) ropy czystej, po
zostającej w  drohobyckim okręgu na przeróbkę.

W  październiku oddano ogółem w drohobyc
kim okręgu 3 310 cyst. ropy a w  szczególności:

odtłoczono do Towarzystw 
magazynowo - tłoczn. 3 210 cyst.

ekspediowano beczkami 
i beczkowozami 100 „

Razem 3 310 cyst.

W  miesiącu spraw ozdaw czym  ekspedjowano 
do rafineryj koleją i rurociągam i:

ropy marki borysławskiej 2 618 cyst. 
ropy marek specjalnych 801 „

Razem 3 419 cyst.

W  zapasie pozostaw ało w  drohobyckim okrę
gu z końcem października br. 1 568 cyst. ropy 
a to:

na kopalniach 647 cyst.
w Towarz. magazyn.-tłoczn. 921 „

Razem 1 568 cyst.

W  okręgu drohobyckim zatrudniano w  paź
dzierniku br. ogółem 5 719 robotników stałych 
i tygodniowych a w  szczególności:

R ejon  K opaln ie  p o za  R azem  
b o ry s la w . B o ry s ła w ie m

kopalnie i zakłady 
pomocnicze 3 749 rob. 1 576 rob. 5 325 rob.

gazoliniarnie 205 „ 28 „ 233 „
kopalnie wosku 161 „ — 161 „

Ogółem 4 115 rob. 1 604 rob. 5 719 rob.

Produkcja odtloczona przez wielkie firiny naftowe 
w drohobyckim okręgu w październiku 1933 r.

F irm a R ejo n  K o paln ie  p oza  
b o ry s ia w . B o ry s ła w ie m

Premier
Fanto
Karpaty
Nafta

470 cyst. 
275 „ 
233 „ 
144 „

165 cyst.

127

R azem

635 cyst. 
275 „ 
360 „ 
144 „

Razem
„Małopolska" 1 122 cyst. 292 cyst. 1414 cyst.
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F irm a R eion K opaln ie  p o za R azem
b o ry s ła w . B o ry s ła w ie m

Galicja S. A. 231 cyst. 91 cyst. 322 cyst.
Limanowa 347 „ 23 „ 370 „
Standard Nobel 153 „ 3 „ 156 „
Gazy Ziemne S. A. -  „ 181 „ 181 „
Pionier S. A. ł> łi ““  »ł

Razem wielkie
firmy 1 853 cyst. 590 cyst. 2 443 cyst.
Różne inne firmy 708 „ 159 „ 867 „

Ogółem 2 561 cyst. 749 cyst. 3 310 cyst.

O k r ą g  g ó r n i c z y  J a s i o .
W  jasielskim okręgu w ydobyto w  październi

ku 839 cyst. ropy, a w ięc o 52 cyst. więcej ani
żeli w  poprzednim miesiącu.

Zużycie na opal i zanieczyszczenia wynosiło 
w  październiku 6 cyst., tak  że pozostaw ało pro
dukcji czystej 833 cyst.

Ilość produkcji odtłoczonej w ynosiła w  paź
dzierniku 828 cyst.

W  zapasie pozostaw ało w  dniu 31 październi
ka 1933 r. w  zbiornikach na kopalniach 147 cyst. 
i w  T ow arzystw ach magazynowo - tłoczniowych 
169 cyst. czyli ogółem 316 cyst. ( +  3 cyst.).

P rzeciętna dzienna produkcja kopalń okręgu 
jasielskiego w ynosiła w  październiku 27,0 cyst.

Ogólna ilość zatrudnionych robotników 2 584.

O k r ę g  g ó r n i c z y  S t a n i s ł a w ó w .
W ydobycie ropy naftowej z kopalń tego okrę

gu wynosiło w  październiku br. 267 cyst., co 
w  porównaniu z w rześniem  stanowi zw yżkę 7 
cyst.

Poniew aż na zanieczyszczenia i na opał od
padało w  październiku 5 cyst. pozostaw ało z w y 
dobycia brutto 262 cyst. produkcji czystej.

W  zapasie pozostaw ało w  dniu 31 październi
ka 1933 r. ogółem 139 cyst. ( +  38 cyst.) a to: 
w  zbiornikach na kopalniach 127 cyst. i w  zbior
nikach T ow arzystw  m agazynowo - tłoczniowych 
12 cyst.

Ilość ropy oddanej na przeróbkę w ynosiła 
224 cyst.

P rzeciętna dzienna produkcja kopalń okręgu 
stanisławow skiego w ynosiła w  październiku
8.6 cyst.

Ogólna ilość zatrudnionych robotników 849.

Ogólna produkcja odtłoczona przez wielkie firmy 
naftowe w październiku 1933 r.

F irm a  D ro h o b y cz Ja s io S ta n is ła  R azem
w ów

Małopolska 1 414 cyst. 292 cyst. 117 cyst. 1 823 cyst.
Galicja 322 „ 46 „ — „ 368 „
Limanowa 370 „ łł — „ 370 „
Stand. Nobel. 156 „ ----  „ 18 „ 174 „
Gazy Ziemne 181 „ »ł — „ 181 „
Comp. Fr.-Pol. — „ u 41 „ 41 „
Polmin — „ 13 „ 0,3 „ 13,3 „
Pionier — „ — ł* —  „ łt

Razem wielkie
firmy 2 443 cyst. 351 cyst. 176,3 c. 2 970,3 c.

Różne inne
firmy 867 cyst. 477 cyst. 47,7 c. 1 391,7 c.

Ogółem 3 310 cyst. 828 cyst. 224 cyst. 4 362 cyst.

P rzeciętna cena ropy marki „S tandard“, wedle 
notowań Tow. „Petrolea“ w  B orysław iu, w y 
nosiła w  październiku zł. 1 554 =  8 264.80.

II. Gaz ziemny.

Ilość gazu ziemnego w ydobytego w  Polsce 
w  ciągu października 1933 r. w ynosiła ogółem

38 058 459 m3
a w  szczególności: w  okręgu drohobyckim 
26 621 992 m3, w  okręgu jasielskim 8 026 445 m* 
i w  okręgu stanisław owskim  3 410 022 m3.

Wydobycie gazu ziemnego w drohobyckim okręgu 
w październiku 1933 r.

Borysław 3 047 541 ni3
Tustanowice 5 960 737,,
Mraźnica 5 272 741 „

Razem

Daszawa 
Gelsendorf 
Inne gtniny

14 281 019 m3

8 006 496 m3 
2 668 200 „
1 666 277 „

Ogółem 26 621 992 m3

Przeciętna produkcja gazu ziemnego w  droho
byckim okręgu w ynosiła w  październiku 596 39 
m3/min.

Ilość otw orów  św idrow ych z produkcją gazu 
w  okręgu drohobyckim w ynosiła w  październi
ku 1 226, z czego w  samym rejonie borysław skim  
490 otworów.

W ielkie firmy naftowe w ydobyły  ze swoich 
kopalń w  październiku 28 507 439 m3 gazu (patrz 
tabela „W ydobycie gazu ziemnego w  wielkich 
firmach naftow ych“).

III. Gazolina.

W  październiku przerobiono na gazolinę 
23 110662m3 gazu a w  szczególności: w  Okręgu 
drohobyckim 15 776 512 m3, w  okręgu jasielskim 
4 458 098 m3 i w  okr. Stanisławów. 2 876 052 m3.

Czynnych fabryk gazoliny było w  rejonie bo
rysław skim  12, w  Drohobyczu 1, w  Schodnicy 
2, w  Rypnern 1, w  Bitkowie 4, w  Grabow nicy 1, 
w  Równem 1, w  Jedliczach 1, w  Toroszów ce 1 
i w  Gliniku Marjampolskim 1, czyli razem 25.

Ogółem w ytw orzono w  październiku 
349 cyst. gazoliny 

czyli o 11 cyst. więcej aniżeli we w rześniu br.

Wytwórczość gazoliny w poszczególnych firmach 
w październiku 1933 roku.

Premier 35.8000 cyst.
Nafta 25.1302 „
Fanto 33.9050 „
Alfa 14.1900 „
Małopolska - Bitków 19.1490 „
Małopolska - Równe 9.4410 „
Małopolska - Jedlicze 12.3848 „
Małopolska - Glinik Marjam. 3.1966 „

Razem „Małopolska“ 153.1966 cyst.
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W y d o b y c ie  g a zu  z iem n e g o  w  w ie lk ich  firm ach  n a fto w y ch  w  p aźd ziern ik u  1933 r. m 3

Firm a
D r o h o b y c z

Jasło S tanisła
wów OgółemBorysław

Tustanowice
Mraźnica

Inne gminy 
drohobyckiego 

okręgu
Razem

Małopolska ...............

Galicj a .......................

5,034.876

1,214.208

1,585.820

638.117

182.547

1,136.845

45.979

19.722

5.270

6,154.196

4,489.080

262.590

6,171.721

1,260.187

1,605.542

643.387

6,336.743

4,489.080

262.590

4,348.638

326.920

577.84S

1,971.303

499.200

14.285

12,491.662

1,587.107

1,605.542

1,142.587

6,336.743

5,081.208

262.590

L im a n o w a ...............

S tandard  Nobel . . .

G a z o l in a .......................

Pol min ...................

Gazy Ziemne . . .

Razem wielkie firm y 

Różne inne firm y

8,655.568

5,625.451

12,113.682

227.291

20,769.250

5,852.742

5,253.401

2,773.044

2,484.788

925.234

28.507.439

9,551.020

Ogółem . . . . 14,281.019 12,340.973 26,621.992 8,026.445 3,410.022 68,058.459

Ruch o tw o ró w  św id ro w y ch  w  w ie lk ich  firm ach  w  p aźd ziern ik u  1933 r.

Drohobycz J a s 0 Stanisławów R a z e m
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Małopolska 423 6 13 443 382 6 2 — 390 75 3 2 1 81 880 15 17 2 914

Galicja . . . 89 1 - 5 95 24 2 1 — 27 - - - — — 113 3 1 5 122

Limanowa . 76 2 — 1 79 76 2 — 1 79

St. Nobel . . 55 — — - 55 - - — — - 10 1 - — 11 65 1 — — 66

Gazy Ziemne 240 1 — 1 242 240 1 - 1 242

Pionier . . . 1 - — 2 3 — - — — — - 1 — — 1 1 1 — 2 4

Polmin . 5 3 — - 8 33 3 - - 36 1 - — - 1 39 6 - — 45

Franco-Polon. — — — - - - - — — - 37 - 2 - 39 37 — 2 - 39

Gazolina . 14 — — — 14 — — — — — — — — — — 14 — — — 14
Razem 
wielkie firm y 903 13 13 10 939 439 11 3 — 453 123 5 4 1 133 1465 29 20 11 1525

Różne inne 
firm y . . . 724 7 7 19 757 668 23 16 15 722 122 _ 10 4 136 1514 30 33 38 1615

Ogółem . . 1627 20 20 29 1696 1107 34 17 15 1175 245 5 14 5 269 2979 59 53 49 3140

Galicja - Borysław 
Galicja - Drohobycz 
Galicja - Grabownica

31.8800 cyst. 
12 2551 „ 
11.2178 „

Schodniczanka S. A.
Polskie Zakłady Gazolinowe 
Gmina Chrześcijańska 
Gazoliniarnia Relia 
Gazoliniarnia Henryk 
Pasieczki - Schodnica 
Dr. Segil - Bitków 
Perkins - Bitków 
Petronafta - Toroszówka

9.6882 cyst. 
22.2300 „

łł

Razem „Galicja“

Gazolina
Limanowa
Standard Nobel - Borysław 
Standard Nobel - Bitków

55.3529 cyst.

40.1500 „ 
20.4674 „ 
21.7700 „ 
2.7640 „

13.3961 „ 
3.8771 „ 
1.8235 „ 
1.5640 „ 

9111 „ 
1.7470 „

Razem Standard Nobel 24.5940 cyst. Ogółem 348.9379 cyst.
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W  październiku dostarczono krajowym  rafi
neriom i ekspediowano na zapotrzebow anie k ra
jowe 366.7080 cystern  gazolitiy. Zagranicę, 
a w  szczególności do Italji wywieziono w  mie
siącu spraw ozdaw czym  12350 cyst. gazoliny.

Ilość robotników zatrudnionych w fabrykach 
gazoliny w ynosiła w  październiku 307, urzędni
ków 46.

P rzeciętna cena gazoliny w  październiku 
4 150 zł za 1 cyst.

IV. Wosk ziemny.
W  ciągu października w ydobyto z kopalni w o

sku „B orysław “ w  Borysław iu 30 211 kg wosku 
ziemnego. Kopalnia wosku w  Dźwiniaczu nie
czynna.

W  miesiącu spraw ozdaw czym  wywieziono do 
Austrji 304 kg w osku ziemnego.

W  zapasie pozostaw ało z końcem październi
ka br. 176 235 kg w osku a to: w  Borysławiu 
176 136 kg i w  Dźwiniaczu 99 kg.

W  październiku zatrudniała kopalnia wosku 
„B orysław “ w  Borysław iu 161 robotników, ko
palnia w  Dźwiniaczu 18 robotników, t. j. razem 
179 robotników.

Przeciętna cena wosku ziemnego w  miesiącu 
spraw ozdaw czym  w ynosiła: I-sza sorta  zł 300 
za 100 kg; Il-ga so rta  zł 250 za 100 kg.

V. Stan ruchu otworów świdrowych.

Z końcem października 1933 r. było w  Polsce 
ogółem 3 140 czynnych szybów  a w  szczegól
ności:

D ro h o b y cz J a s io S ta n is ła w ó w R azem

samopłynące 3 4 9 16
tłokowane 316 36 13 365
łyżkowane 151 68 84 303
pompowane 1014 974 126 2 114
wyłącznie gazowe 143 25 13 181

Razem otw. w eks. 1627 1 107 245 2 979

wiercenie 20 34 5 59
wiercenie i produkcja 20 19 14 53
instrumentacja 10 15 3 28
rekonstrukcja 19 — 2 21

Razem otw. czyn. 1696 1 175 269 3 140

D ro h o b y cz  

montowanie 0
zmontow. a nieuruch. 7 
czasowo zastanów. 553 
likwidacja 4

J a s io  S ta n is ła w ó w  R azem  

2  —  11
— 3 10

132 40 725
— 3 7

Ogółem otw. świdr. 2 269 1 309 315 3 893

Na rejon borysław ski przypada w  październi
ku 670 czynnych szybów. Ruch otw orów  św idro
w ych w  okręgu drohobyckim przedstaw iał się 
w  październiku 1933 roku następująco:

B o ry  T u s ta - M ra ż - Inne R azem
s ła w now ice n ica g m in y

otwory w eksploat.
ropy i gazu 172 207 130 975 1484

otwory wyłącznie gaz. 52 73 5 13 143
otwory w wierceniu — 2 3 15 20
wiercenie i produkcja 5 2 5 8 20
otwory inne (instrumen

tacja. rekonstrukcja 4 7 3 15 29

Razem 233 291 146 1 026 1 696

W  miesiącu spraw ozdaw czym  uruchomiono 
następujące nowe otw ory św idrow e:

Łuh 17 — Rajskie — Tow. Przem. Ropnych 
Nr. 100 — Ropienka — „Ropienka“ Ska kop. 
Serhów 33 — Rypne — Małopolska (Alfa)
Serhów 34 — Rypne — Małopolska (Alfa)
Sobieski — Schodnica — Gazy Ziemne S. A. 
Brelików 93 — Wańkowa — Małopolska 
Nr. 151 — Harklowa — Małopolska 
Nowa Siła 2 — Majdan — Klimek i Tow.
Janusz Nr. 1 — Majdan — Aleksander Bania 
Stanisław 31 — Korczyna - Biecz — W ładysław

Długosz
Starowsianka 6 — Stara Wieś — „Starowsianka“

W  październiku rozpoczęto montaż urządzeń 
dla uruchomienia następujących nowych otw o
rów  w  drohobyckim okręgu:

Slamat — Bystra — Tilinger i Ska
Nr. 101 — Ropienka — „Ropienka“ Ska Naft.
Serhów 35 — Rypne — Małopolska (Alfa)
Siechów Nr. 1 — Siechów — Gazolina Ska Akc. 
Wańkowa — Brelików 95 — Małopolska 
Wańkowa — Brelików 96 — Małopolska

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE

Ś. p. Eugeniusz Supiński. Przem ysł nasz po
niósł ostatnio bolesną s tra tę : dnia 2 grudnia b. r. 
zm arł w  B orysław iu jeden z naszych w ybit
nych techników wiertniczych ś. p. Eugenjusz 
Supiński.

Zm arły odznaczał się dużą wiedzą zawodową, 
niepospolitą pracowitością i uczynnością, a te 
zalety charakteru spraw iły, iż był on powszech
nie szanow any i łubiany. S. p. Supiński był przez 
kilka lat D yrektorem  Kopalń T ow arzystw a Akc.

„Fanto“ w  Borysławiu, ostatnio zaś zajm ował 
stanowisko Kierownika kopalń w  koncernie 
„M ałopolska“.

Zgon ś. p. Eugenjusza Supińskiego w yw ołał 
pow szechny żal, a  w  pogrzebie, k tó ry  się odbył 
dnia 4 b. m. na cm entarzu Łyczakowskim  we 
Lwowie, wzięli liczny udział reprezentanci nasze
go św iata naftowego oraz koledzy i przyjaciele 
Zmarłego.

Cześć Jego pamięci!



Zamiast życzeń świątecznych i noworocznych 
składka na bezrobotnych pracowników prze
mysłu naftowego.

W śród wielu starych pracowników przem ysłu  
naftowego, naszych kolegów i tow arzyszów  pra
cy, nieposiadaiacych prawa do jakichkolwiek  
świadczeń i zasiłków , oraz rodzin pozostałych  
po takich pracownikach, sze rzy  sie coraz w ięk
sza  nędza. Fundusz Zapomogowy, uchwalany co
rocznie w  ramach budżetu Krajowego T ow arzy
stw a Naftowego nie w ystarcza  na najkonieczniej
sze  potrzeby. Pragnac dopomóc tym  ludziom, 
zwraca sie Krajowe T ow arzystw o Naftowe — 
podobnie jak w roku ubiegłym  — do swoich 
członków, zarówno firm, jak i osób poszczegól
nych, z  prośba o złożenie pewnej kw o ty  na za 
silenie Funduszu Zapomogowego zam iast prze
syłania życzeń  św iątecznych i noworocznych.

Nazwiska ofiarodawców ogłaszać będziem y  
bieżąco w „Przem yśle N aftow ym ", użycie zaś 
zebranych funduszów  podlegać bedzie — ana
logicznie jak  w roku zesz łym  — kontroli W y 
działu i Komisji R ew izyjnej Krajowego Tow a
rzystw a  Naftowego.

Galicyjskie Towarzystwo Naftowe „Galicja“ 
Spółka Akcyjna. Dnia 28 listopada b. r. odbyło 
się w e Lwowie pod przew odnictwem  w icepre
zesa Rady Nadzorczej D ra Karola Klobassy- 
Zrenckiego XXXII-gie Zwyczajne W alne Zgro
madzenie Spółki, na które złożono w  w yznaczo
nych do tego instytucjach ogółem 278 632 akcyj. 
Ubiegły rok obrotow y 1932/33 zaznaczył się 
s tra tą  w  w ysokości zł. 286 282 85. W alne Zgro
madzenie zatw ierdziło bilans oraz rachunek zy s
ków  i strat, udzieliło władzom  Spółki absolu
torium za ubiegły rok obrotow y i przyjęło jed
nomyślnie wniosek Zarządu, by w ykazaną w  bi
lansie stratę  pokryć z przeniesienia zysku z lat 
poprzednich. W śród innych uchwał dokonało 
W alne Zgromadzenie w yboru nowej Komisji Re
wizyjnej.

Projekt ustawy o izbach Inżynierskich ukazał 
się w  zeszycie 3 „W iadomości Związku Polskich 
Zrzeszeń Technicznych“ . Projekt ten, k tóry  
zainteresuje niewątpliwie szerokie grono na
szych czytelników, omówimy obszernie w  naj
bliższym zeszycie P rzem ysłu  Naftowego.

Od Redakcji. Z powodu naw ału m aterjalu re 
dakcyjnego zmuszeni jesteśm y opuścić w  bie
żącym  zeszycie „Przem ysłu Naftowego“ dział 
praw ny, przegląd prasy, oraz dział wiadomości 
zagranicznych i część kroniki wiertniczej, które 
umieścimy w  następnym  t. j. 24-tym zeszycie 
naszego wydaw nictw a.

Sprostowanie błędu drukarskiego. W  projekcie 
rozporządzenia w  spraw ie w ydobyw ania i użyt
kow ania palnych gazów  ziemnych, zamieszczo
nym w  zeszycie 22 naszego czasopisma sprosto
w ać należy na str. 607 p rzy  końcu § 3 cyfrę,

Str. 656 „PRZEMYSŁ

ustalającą minimalną odległość otw orów  w iertni
czych na obszarze IIB /, tj. na obszarze jasiel
skim. W  szcezgólności odległość ta  wynosić ma 
zam iast mylnie podanych 400 m w  rzeczy
wistości 120 m.

Sprostowanie. T ytuł referatu, zgłoszonego 
przez Dra Alfreda Kielskiego na VII Zjazd Naf
towy, brzm i: „Kartel dobrowolny czy przym u
sow y“, a nie „Kartele w obec praw a“, jak to 
w  zeszycie 22-gim w ydrukow ano.

NAFTOWY“ Zeszyt 23

KRONIKA WIERTNICZA

Mraźnica.

Fanto - H orodyszcze I. — „M ałopolska“. Tłoko
wano. Produkcja dzienna 1,7 cyst. Ogółem 
uzyskano w listopadzie 51 cyst. ropy.

Metan l. — „M ałopolska“. W  listopadzie wier
cono i tłokowano. Głębokość 1006 m. (nasu
nięcie). Rury 6”. Uzyskano 2,9 cyst. ropy.

Baku  — „M ałopolska“. W  pierw szych dniach 
listopada ściągnięto około 7000 kg ropy, 
która następnie zanikła i wyłącznie wiercono. 
Głębokość z końcem m iesiąca spraw ozdaw 
czego 956 m. (nasunięcie). R ury 8l/ i ' .

Parnas — „M ałopolska“. W  listopadzie wiercono 
i tłokowano po około 2800 kg ropy dziennie. 
Głębokość 1522,60 m. (piaskowiec borysław - 
ski). R ury O1/»”. Ogółem uzyskano 8,4 cyst. 
ropy.

Łukasiew icz — „Limanowa“. W iercono norm al
nie. Głębokość z końcem listopada 507,90 m. 
(nasunięcie). R ury 12”.

Mina — „Limanowa“. W iercono. Głębokość 
1195 m (końcowe partje  w arstw  dobrotow- 
skich). R ury 7”.

Joffre U. — „Limanowa“. Po pożarze i ukończe
niu odbudowy rozpoczęto eksploatację (tło
kowanie) w dniu 19 listopada. Produkcja 
dzienna około 1 cyst. ropy.

Bohdan — „Limanowa“. P rzeciętna produkcja 
dzienna otworu w listopadzie 0,85 cyst. Ogó
łem uzyskano 26,6 cystern  ropy. Gazu
8,6 nrYmin.

Zorza  — „Harnik i Rifczes“. W iercono norm al
nie. Głębokość z końcem listopada 611,30 nr. 
(eocen). Zarurowano 10” ruram i 599,93 m.

Borysław.

Bitumen  //. — „M ałopolska“. W  listopadzie wier
cono i tłokowano po 1500 kg ropy dziennie. 
Głębokość z końcem miesiąca spraw ozdaw 
czego 1415 m (menility). Rury 6”. Ogółem 
uzyskano w listopadzie 4,28 cyst. ropy.

Milicent — „M ałopolska“. Pogłębiono do 1655,90 
m. W obec negatyw nego w yniku w iercenia 
do tej głębokości zapatronow ano spód do 
1651,10 m i od 16 listopada tłokuje się około 
1600 kg ropy dzienie. Ogólna produkcja 4,92 
cyst. ropy.



Jesl do odstąpienia patent, względnie licencja z patentu polskiego 
firmy Sliell Company of California

Nr. 1095 na: „Metodą i aparat do przetwarza ropy naftowe!“.
W iadomość lub oferty: Biuro Ogłoszeń „PAR“ W arszaw a, ul. Bracka 17, dla „Praw o“

Redakcja i A dm inistracja: Lwów, Gmach Izby Przemysłowo-Handlowej, ul. Akademicka 17, Telefon Nr. 5-46
Konto czekowe P. K. O. Nr. 153.208

Prenum erata wraz z dodatkiem  statystycznym wynosi:
w k r a j u

rocznie .............................................  zł. 48 '-
p ó lro czn ie ...............  ... ........................  „ 27--
k w arta ln ie ................................................... „ 16’~

z a g r a n i c ą  
rocznie ... ... ... ... ... ... ... Fr. szw. 36"
półrocznie .........................      „ „ 22'
kw artalnie ...........................   ... „ „ 14‘

Cena zeszytu „Przem ysłu Naftowego“ bez dodatku „Statystyki Naftowej Polski“ wynosi zł. 2-50 (Fr. szw. 2-—) 
Cena ogłoszeń: ‘/i str. zl. 150'—, ’/s s tr. zł. 90-—, l/t str. zł. 50-—, 1/s str. zł. 30-—. Strona zewnętrzna okładki 
50% drożej, pierwsza strona ogłoszeń 25% drożej. Przy zamówieniach na inseraty  wielokrotne udziela

Adm inistracja specjalnych rabatów.

Wyd.: Krajowe Towarzystwo Naftowe. Redaktor odp.: Dr. Stanisław Schaetzel.
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„ M A Ł O P O L S K A “
GRUPA FRANCUSKICH TOWARZYSTW NAFTOWYCH,

LWÓW -  PL. MARJACK1 8 
WARSZAWA — PL. PIŁSUDSKIEGO 1 
PARYŻ 1. RUE TA1TBOUT

Kopaln ie ropy naftowej i gazu  
ziem nego — T łoczn ie  — Gazoli- 
niarnie — R a f i n e r j e  — Zakłady  
Elektryczne — F a b r y k i  M aszyn  
i N arządzi W iertniczych — War
sztaty M e ch a n iczn e  — Fabryki 
B e cze k  —■ O rganizacje  H andlo
we w k r a j u  i z a g r a n i c ą

F a b r y k a  

M a s z y n  i N a r z ę d z i  W i e r t n i c z y c h

GALICYJSKIEGO KARPACKIEGO NAFTOWEGO 

T O W A R Z Y S T W A  A K C Y J N E G O

daw n iej BERGHEIM ! MAC GARVEY

w G L I N I K U  MA RJ  A M P O L S K I M
dostarcza:

Wszelkich maszyn, urządzeń i narzędzi wiertniczych — Maszyn 
i aparatów dla rafineryj nafty — Wyciągów, pomp oraz wyrobów  
kutych ż e l a z n y c h  i s t a l o w y c h ,  s u r o w y c h  i o b r o b i o n y c h

P o c z t a  i t e l e g r a f :  Stacja kolejowa: Zagórzany
G l i n i k  M arjam polskl P r z y s t a n e k  k o l e j o w y :
Telefon: G orlice Nr. 17 G l i n i k  M a r j a m p o l s k l

PRZEMYSŁOWYCH I HANDLOWYCH W POLSCE
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